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Przedpłatę i ogłósienia przyjmują
W e Lwowie: llió ro  Aitwinistrnoji 

tJazety N a ro d o w tJ  przy ulicy Nowej 
pod liczbą >511. W Krakowie: Księgar
nia Jora/a CseoAcs w rynku. W  Fary ku : 
na całą Francje jedyniejn. Ludwik Płoński-. 
rur des Tournefles, 20. W e Wiedniu: p. 
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Haasenttein J- Pogler, Wollzeile, 0. W 
Frnnkltarelr nad Menem i w tlambur 
gil : bp. Hiuuenslein <J- poylcr

OGŁOSZENIA przyjmują się «a opłatą 
G cnt. od miejsca objętości jednego wier- 

[.«« drobnym drukiem, oprócz opłaty 
stemplowej 30 out. as kaśdoraaowc uraie- 
Hoaeaie.

b IS T t REKLAMACYJNI: nieopie 
esptowane nl» ul«<ąj| frankowaniu.
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Od wydawnictwa.
Ody dotąd we Lwowie nie przyszło 

pismo polityczne dla ludu do skutku, więc 
zamyślamy przy Gazecie. Narodowej wyda
wać T ygodn ik  N iedzie ln y , raz na 
tydzień, w którym popularnie a treściwie 
podawane będą wszystkie wiadomości poli
tyczne z całego tygodnia, traktujące prze- 
dewszystkiem sprawy krajowe. Prenume 
ranci Gazetij Narodowej dopłacą do prenumera
ty jedyuie 20 cnt. kwartalnie Obowiąz
kiem by powinno być ludzi światlejszycb i 
zamożniejszych, ten T ygodn ik  N iedzie l 
n y  podać co niedziela ludowi do odczyty
wania. Tak małą ofiarą jak 20 centów 
kwartalnie, i pamiętaniem jedynie aby pu
ścić w obieg T ygodn ik  N iedzie ln y , 
czy to przesłaniem go arędarzom, czy w 
inny sposób, można by wielką przysługę 
przynieść oświacie ludowej, możnaby szko
dliwe na ten lud wpływy postronne usuwać.

Przedpłatę przysyłać można na kilka 
egzemplarzy Tygodnika Niedzielnego.

Upraszamy o w caesne nad syłan ie  
praedptaty, aby można zastosować na
kład Gazety i Tygodnika Niedzielnego, a pre- 
numeranci nie doznaw ali zw łok i w  
przesy łce.
P rzedpłata na G azetę  N arodow ą  z 

T ygodnikiem  N iedzie ln ym :  
h  przesy łk ą  pocztow ą: 

Półrocznie................................ 10 tir. — c.
na k w a r t a ł ................................5 „ — „
m iesięcznie..............................1 „ 70 „
Bez przesy łk i G az. N ar. w  miejsca:
P ó łro c z n ie ..............................7 złr. 50 c.
k w arta ln ie .............................3 „ 75 „
m iesięczn ie .............................« „ ««.
T ygodnik N iedzie ln y  kw&rtsilme 20  „

Sprawy sejmowe.
XVII.

Dowiadujemy się, że wczoraj odczy
tał dr Czerkawski w komisji edukacyj
nej swój referat o języku wykładowym w 
szkołach średnich. Główna treść jego ma 
być następująca; Referent opiera się na 
piśmie odręcznem eesarskiem z r. 1859 
do ministra stanu, hrabiego Gołuchów 
skiego, traktującem o szkołach średnich, 
i polecającem zaprowadzić język wykła
dowy krajowy, z uwzględnieniem należy
tej nauki języka niemieckiego. Referent 
na podstawie tego odręcznego pisma, do
tąd obowiązującego, chociaż ministerstwa 
późniejsze go nie wykonały, przeprowa
dzić proponuje teraz reformę szkół śre
dnich co do wykładowego języka, dopo- 
kąd sejm nie uchwali całej ustawy szkol
nej dla Galicji, któraby wszystko objęła, 
co do ustawy szkolnej należy, i służyła 
za podstawę zupełnej reorganizacji szkół.

Punkta główne referatu dr. Ćzerkaw 
skiego mają być następujące:

Język polski jako wykładowy zastą 
pi wszędzie język niemiecki. Tam gdzie 
język ruski do wykładów jest wprowa
dzony, pozostaje i nadal. Dalsze jego 
wprowadzanie zawisło od Rady szkolnej. 
Referent powołać się w tym względzie 
mógł na oświadczenie obecnego inspekto
ratu gimnazjów, który uznał, iż język 
ruski do wykładów w wyższem gimnazjum 
zastosować się jeszcze teraz nie da i dla 
tego do 5tej klasy w gimnazjum ruskiem 
go nie wprowadzał.

Przy wykładzie w języku krajowym 
w szkołach średnich, osobliwie w klasach 
wyższych, nauczyciel ma obznajamiać u- 
czniów z terminologią naukową niemiecką, 
aby korzystać mogli z dzieł niemieckich. 
Język niemiecki jako przedmiot wykłada 
ny ma być w klasach niższych w języku 
krajowym, w wyższych dla lepszej wpra
wy, w języku niemieckim.

Jeżli przy którem gimnazjum okaże 
się potrzeba zaprowadzenia klas paralel- 
nych, to wykładowym językiem będzie 
drugi język krajowy, skoro rodzice uczniów 
25eiu tego zażądają.

Kiedy ten referat przejdzie przez 
plenum komisji, nie wiadomo jeszcze, gdyż 
komisja dodała dr. Czerkawskiemu dwóch 
członków do rozbioru tego referatu, a do
piero rezultat obrad tego komitetu ści
ślejszego będzie przedłożony pełnej ko
misji, a przeszedłszy przez jej obrady, 
przyjdzie dopiero jako wniosek do ustawy 
pod uchwały sejmowe.

Inną sprawę szkolną traktował nie
dawno wydział prawniczy przy tutejszym 
uniwersytecie. Po objęciu namiestnictwa 
lir. Gołuchowski przedstawił od namie
stnictwa ministerstwu stanu potrzebę za
prowadzenia trzech przynajmniej katedr 
polskich: prawa cywilnego, procedury są
dowej i prawa karnego, wykazawszy da
tami, w jakim języku toczą się sprawy 
w sądach cywilnych i karnych, i w jakim 
języku prawie wszystkie protokoły i wy
roki są spisywane, W skutek tego przed
stawienia ministerstwo stanu, objawiając 
gotowość do zadosyćuczynienia tej po
trzebie, zapytało tutejszego uniwersyte
tu, więcej dla formalności, o opinię. Ja 
kiś czas reskrypt ministerialny to jeden 
to drugi profesor Niemiec nie chciał przy
jąć do referatu ! Nareszcie musiano rzecz 
załatwić. Większość niemieckich profeso
rów uchwaliła, iż wprawdzie przeciw za
prowadzeniu tych katedr nic nie mają do 
zarzucenia, lecz r a d z ą  m in is te r s tw u  
w s tr z y m a ć  s ię  j e s z c z e  z o b s a 
d z e n ie m  t y c h  k a t e d r ,  do p o k ą d  
n ie  w y k s z t a ł c ą  s ię  o d p o w ie d n ie  
s i ł y  n a u k o w e !  Mniejszość a właściwie 
jeden jedyny na prawniczym wydziale 
profesor Polak wniósł votum separatum, iż
notrzęby wstrzymania się w obsadzeniu tych katedr niema, guyz w tu»|u a<j 
naukowe bardzo odpowiednie. I zapropo
nował dla prawa karnego dr. K o c z y ń  
s k i e g o ,  dla cywilnego prawa dr. Ź ró
d ło w a  k ie  go, habilitowanego na tutej
szym uniwersytecie, a dla procedury są
dowej dr. K a b a t a .

Wotum większości, wypracowane przez 
dr. Ralpha, i votum separatum dr. Zielonac- 
kiego już odeszły do ministerstwa stanu. 
Nie wątpimy, że ministerstwo pójdzie za 
votum separatum. Wszak wydział prawniczy 
nic nie miał przeciw zaprowadzeniu tych
że samych katedr ruskich, ani przeciw na
tychmiastowemu ich obsadzeniu, chociaż 
wiedział, że niema ani języka wykładowego 
ruskiego do tych przedmiotów, ani habilito
wanych docentów. Ale z góry przewidzieć 
można było, że wprowadzenie ruskich ka
tedr najmniejszego nie będzie miało od
działywania i okaże się piątem kołem u 
wozu, nie uszczuplając liczby uczniów na 
prelekcjach niemieckich! Wykład zaś w 
języku polskim, to rzecz niebezpieczna 
dla niemieckich wykładów, osobliwie iż 
dr. Koczyński, dr. Kabat i dr. Źródłow- 
ski są nietylko habilitowani, lecz dwaj 
pierwsi są znakomitościami w swoim za
wodzie, a dr. Źródłowski zapowiada wiel
kie nadzieje, odznaczając się znakomite- 
mi zdolnościami i usilną pracowitością.

P rzeg ląd  polityczny.
Bukowiński sejm załatwił dnia 17. preli

minarz indemnizacyjny i postanowił dodatek 5o 
centów od jednego złotego podatku.

W Lincu zawiadomił marszałek, iż cesarz 
upoważnił ministra stanu zamknąć sejmy krajo
we najdalej dnia 81. grudnia. Sejm w skutek 
tego wyraża życzenie, aby sejm dnia ‘2. zam- 
kuięto.

Sejm styryjski postanowił także zamknąć 
posiedzenia dnia 22. bm.

W Pradze z powoda zawiadomienia, że 
sejm czeski doia 22. a najdalej 31. musi być 
zamknięty, cofnął baron Leon Thun swój wnio
sek względem reformy wyborczej, łba  ze swej 
strony przesłała wniosek względem reformy do 
komisji nazad z poleceniem naradenia się, w 
jaki sposób możnaby tę sprawę mszczę na tej 
sesji załatwić. . . ,

Dzienniki czeskie tak Politi- jak i Narodni 
Listy otrzymały telegrafem wiaiomości z Wie 
dnia, że minister stanu wezwał pragsisi senat 
akademicki, aby tenże jak najipieszuiej przed

łożył mu wnioski względem p o m n o ż e n ia  
na u n iw e r s y t e c ie  p r a g s k im  k a te d r  
o z o s k i c b , gdyż rząd — jak powiada wysto
sowane przez hr. Belcrediego do senatu pismo 
— przejęty jest poczuciem ob iwiązku, popiera 
nią rozwoju języka i literatury czeskiej,

W Zagrzebiu rozpoczęto duia 17. bm. roz
prawy uad adresem. Stojsuowioz motywował 
swój wniosek, wystosowany przeciw wywodom 
chorwackiej deputacji regnikolarnej. Bogowie 
bronił swego wniosku i przemawiał za połącze
niem z Węgrami. Sankcja pragmatyczna dotyczy 
tyIko następstwa tronu a nie praw narodu. B i
skup Strossmayer miał długą mowę przerywaną 
częstemi okrzykami „żiw io“ , w której bronił o- 
peratu chorwackiej regnikolarnej deputacji i prze
mawiał federacją. Nasi mężowi* stanu — 
mówił Strossmayer — nie mają charakteru po 
litycznego. Mówca jest równie przeciwny unii 
z Węgrami jak i parlamentowi centralnemu.

Stojanowioz w obszernej mowie swej wyka
zywał, że Chorwacja może uzyskać, swoją inte
gralność jedynie za pomocą W igier. Mówca nie 
pojmuje jz k  owe stronnictwo, które jest przeci
wne pojednaniu z Węgrami, może pragnąć po 
łączenia z Wiedniom. Jeżeli w pojednania z 
Węgrami widzą niebezpieczeństwo, jakżeż mogą 
innego szukać niebezpieczeństwa? Zdaniem mó
wcy kopią grób Austrji ci, którzy pracują uad 
utworzeniem parlamentu centralnego.

Na posiedzeniu wioozornem uchwalono po 
wysłuchaniu kilku mów mniej znaczących i mo
wy sprawozdawcy Mrazowicza przyjęcie projektu 
komisji, który oświadcza się jak wiadomo za 
zerwaniem układów z Węgrami, jako podstawy 
debat specjalnych. Strounictwa narodowe połą
czyły się przy głosowaniu, stronnictwo unii zo
stało w mniejszości. Rozprawy specjalne miały 
się rozpocząć duia następnego tj. wo wtorek.

Na posiedzeniu Izby panów sejmu peszteń 
skiego odbytem duia 17. b. ra, postanowiono 
doręczony sobie przez Izbę niższą adres kazać 
wydrukować i rozpocząć obrady nad nim w 
środę. Izba niższa na posiedzeniu, przy drzwiach 
zamkniętych odbytem, uchwaliła wyprawić de 
putację do cesarzowej z powinszowaniem uro
dził}. Na posiedzenia koinisjl^67 postanowiono

Perzteńsfci urzędowy SiirgSm/ zawiadamia, ze 
emigranci Michał Horwath i Mikołaj Pulty o- 
trzymali p izwolcnie powrotu do kraju. Jak Naplo 
donosi, na posiedzeniu komisji 67u z 18. bm. 
Wyraził Apponyi życzonie, aby te życzenia rządu, 
któro w reskrypcie królewskim w sprawie ela
boratu podkomitetu wyrażone są, komisja wzię
ła pod rozwagę. Nad wnioskiem tym poweźmie 
komisja później dopiero uchwałę, gdyż przed
tem muszą być niektóre inno pytania o sposo
bię narad komisyjnych rozstrzygnięte.

W sprawie legionu węgierskiego utworze 
nego przez Prusaków w czasie ostatniej wojny, 
piszo Presse, ta  amuestja, dana legionistom, by
ła tylko częściową, gdyż tylko szeregowców u- 
wełniono od kar, ograniczając się na wcieleniu 
ich do pułków niewęgiorskioh, tych zaś żołnie
rzy, którym zarzucają, iż podmawiałi do zacią
gania się do legionu, tudzież wszystkich podofi 
oerów, zamknięto w wiedeńskim garnizonowym 
„sztokbauzie."

N. fr. Presse potwierdza wiadomość, podaną 
przed kilkoma dniami, iż przedłożona przez ra 
dę stanu ustawa względem zniesienia patentów 
o lichwie, otrzymała już sankcję N. Pana i do 
daje, że ją Got. Wied, wkrótce ogłosi.

Ten sam dziennik dowiaduje się, że .wy
miana ratyfikaoyj traktatu handlowego francuz 
ko-austrjackiego nastąpiła we wtorek w połu
dnie.

Podaliśmy wczoraj główne punkta, ustanawia
jące najno wszem rozporządzeniem eesarskiem e- 
meryturę urzędników na nowych podstawach. Uzu
pełniamy wczorajsze doniesienie jak następuje : 
Ci urzędnicy, którzy 10 lat służby nie mają, 
otrzymają odprawę jednorazową, która ma być 
zwykle równą jednorocznej płacy w służbie 
czynnej pobieranej, a ną żaden sposób więcej 
wynosić nie może, jak  półtoraroczną płacę. 
Gdyby który z urzędników lub sług wołał jedno
razową odprawę niż pensję omerytalną otrzymać, 
w takim razie może mu być dana dwuletnia 
płaca, jako jednorazowa odprawa, przyczem 
musi się zrzec wszelkich pretensyj w swojem i 
swojej rodziny imieniu.

Prusy. Projekt konstytucji Związku półno
cno niemieckiego, ma według dzienników pary- 
zkich orzekać: Perjodyezne zwoływanie parla
mentu Związkowego, złożonego z pełnomocnych 
ministrów 22 państw związkowych, które razem 
będą liczyć 43 głosów. Z tych przypada na 
Prusy 17, na Saksonię 4, na Meklenburg, Olden 
hurg i Brunswik po 2 a na inne państwa po 
jednym glosie. Większość głosów rozstrzyga. 
Wojsko armii związkowej składa przysięgę kró
lowi pruskiemu.

Francja. Monitor ogłasza, że dwór cesarski 
wraca do Paryża. Zarazem ogłasza ten dziennik 
urzędowy zawarcie konwencji między Francją a 
Włochami w sprawie długu papiezkiego.

Cesarzowa Eugenia wyjeżdża do Rzymu d. 
26. grudnia. Ceserzewicz nie towarzyszy jej. W

Compićgne zaszły nieporozumienia między hr. 
Goltzem a marszałkiem Randon, z powodu że 
poseł pruski w sposób nieprzyzwoity śzydził 
z armii austrjackiej i z planów reorganiaa 
oji armii francuzkiej, wypracowanych przez Ran- 
dona. Marszałek Randon miał w sposób bardzo 
ostry i wyzywający odpowiedzieć p. Goltzowi.

W łochy. Telegramy z Florencji z 17. bm. 
donoszą, że jenerał Fleury miał wracnć 18. bm. 
do Paryża.

Rzym. Kardynałom i reprezentantom mo
carstw europejskich w Rzymie rozdano 9. bm. 
żółtą księgę, dotyczącą Polski, którą papież je 
szcze w allokucji z d 29. października zapo
wiedział. Nie jest to jedynie zbiór historycznych 
dokumentów, w części całkiem nieznanych i 
rzucających wielkie światło na starania stolioy 
apostolskiej i na zabiegi Moskwy w Rzymie, 
ale oprósz tego jest to akt oskarsenia przeoiw 
rządowi moskiewskiemu, którego papież powo
łuje przed sąd kośoioła, dworów i świata za 
jego postępowanie w Polseo. Rzymski kore
spondent Gsasu pisze o tych dokumentach co 
następuje :

Zbiór ten nosi t«tuł: .W yka: st-sierdzony 
dokumentami stałych usiłowań papieża Piusa 
IX . dla zaradzenia klęskom, jakie cierpi kościół 
katolicki w państwach Moskwy i Polski. Rzym, 
w drukami sekretarstwa stanu 1866.* Jastto wiel
ki i gruby tom, lioząey 313 stronnie druku a 
obejmujący równo 100 dokumentów od 13. gru 
dnia 1845 do 29. października 1866. Wiolo z 
tyoh dokumentów, jak ukazy i rozporządzenia 
moskiewskiego rządu, są doskonale znane roda
kom naszym, ale nieznane dostatecznie europej
skiej publiczności, a osobliwie nie były jeszcze 
w tak urzędowy sposób przodstawiaue przez 
głowę kościoła i monarchę innym monarchom 
jako akt oskarżenia przeciw pociągffliMmmn 
przed ioh sąd mocarstwu; inne zaś, jatr listy 
Ojca świętego do cara i do biskupów polskich, 
noty kardynała Autonellego w sprawach kościo
ła polskiego, tudzież noty dyplomacji moskie
wskiej, mają także dla nas urok nowości i te- 
goezfesności. Alo niemniej ciekawym i ważnym 
jest jpnm Wykaz czyli Rys stosunków stolioy świe-
rzątfc Td '1 W O o ’ ^ 'w y 
drukowany w iolkkm i manifestów głoskami i o- 
bejmnje sam 55 stronnic. Na końcu znajduje się 
data ia t w urzędowych aktach : .Rzym, z Ś ekre- 
tarstwa Stanu 15. listopada 1866.“ Rys ten po
czyna się od szczegółowego sprawozdania s roz
mowy Grzegorza XVI. z cirem Mikołajem a 
kończy się aa rozmowie Piusa IX  z baronem 
MeyeudoTlfeai. Nie mogąe podać w liście prze
kładu togo obszernego a niezmiernej doniosło 
Śei wykazu, przytoczę urzędową relację o z im 
nem zajściu p. Meyoudorffu z papieżem, tu
dzież zamknięcie pisma, które teni aię odzna
cza, iż broni także politycznych praw narodu 
polskiego i zarzuca Moskwie pogwałcenie trak 
tatów z 1773, lj,93 i 1815. Oto jak brzmi wspo
mniana relacja :

„Gwałty takie podały Ojcu świętemu na
der słuszny powód do powtórzenia d. 27. gru 
dnia tegoż roku (1865) gorzkich swoich żalów 
panu umocowanemu moskiewskiego rządu, który 
z okoliczności świąt Bożego Narodzenia przy
ję ty  był na szczególnem posłuchania przez Jego 
Świątobliwość. Przy sposobności takiej, gdy roz
mowa padła na bolesny obrot spraw duchownych, 
uajwyższy pasterz nie mógł się wstrzymać od 
głośnych skarg na przeszkody, jakie stawiano 
wyświęcenia się biskupa chełmskiego, przypisu
jąc takowe nie już cesarzowi, którego znał do
brze wspaniałomyślność, lecz tym raczej, któ
rzy krzyżowali zamiary Jego ces. M' ści. Dalej 
wyraził ubolewanie swoje, iż ksiądz Feliński zo
stawał dotąd wygnanym ze swojej dyecezji; iż 
Uwięziono jego snfragaua; iż kapituła warsza
wska zagrożona była wielkiemi nieszczęściami 
dla ciężkiego parcia, jakie dyrektor spraw we
wnętrznych i wyznań wywiera 1 na sumienie je j 
członków, chcąc ich zmusić do obioru wikarju- 
ssa kapituły w stolioy, mającej swego arcybi
skupa i w której znajdowali się między kano- 
nisami dwąj przedstawiciele tegoż prałata. Z 
tem wszystkiem pau umocowany nie miał żadnej 
trudności zaprzeozyć istnieniu takich Lktów 
zkądinnąd powszechnie wiadomych ; zaczem uczy
niwszy Ojcu świętemu pewne niestosowne przy- 
raówki, pozwolił sobie dołożyć, iż to wszystko 
nie byłoby się sta ł», gdyby katolicy byli się 
znaleźli tak jak protestanci, którzy stanąwszy 
po stronie rządu w ostatniem powstaniu polskiem, 
otrzymali mnogie łaski, których katolicy dostą
pić nie zdołali dla swej nieprzyjaźui ku rządowi; 
nareszcie posunął tak daleko swoją śmiałość, iż 
skończył oś wiadczeniem, że niedziw, iż katolicy 
prowadzą się w taki sposób, skoro katolicyzm i 
rewolucja są jeduą i tą samą rzeczą. Na taką 
odpowiedź Ojciec święty zapalony słusznym gnie
wem i czująe zniewagę, wyrządzoną ogółowi 
wiernych, których jest czcigodną głową, odpo
wiedział odprawiając gościa, iż poważał i sza
cował cesarza I cuci, ale nie mógł rzec to samo 
o jego umocowanym, który wbrew zapewne wo 
li swego monarchy przychodził go lżyć w sa
mym jego gabiueeie. Ten nieprzyjemny wypa-
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dek będący źródłem stanu, w jakim się dziś 
znajdują stosunki dyplomatyczne stolicy świętej 
z petersburgskim dworom, nie mógł jak tylko 
coraz większą napełnić goryczą powszechnego 
Ojca wiernych, gdy z niomałem swojem zdu 
mieniem nie widział żadnego aktu cesarskiego 
rządu, ganiącego niesłychane postępowanie swe
go umocowanego i otwierającego tym sposobem 
drogę do wyjścia z kłopotów, w jakichby się 
znalazła stolica św. w wypadku przysłania no 
wego przedstawiciela.

„Ale zamiast pospieszyć z należytą napra
wą za krzywdę, wyrządzoną godności papies
kiej, lekceważono sobie jego gorzkie żale. 
Owszem nominat chełmski został wkrótce po
tem wydarty swojej trzodzie i wysłany w dale
kie strony, gdzie zaraz za przybyciem swojem, 
w skutek trudów podróży i doznanych cierpień, 
oddał ducha Bogu, jakoby błagalną ofiarę za 
zbawienie wiernych Rusinów, pozbawionych 
swogo pasterza i wydanych na wszelkiego ro 
dzaju pokusy....

„Zamknie nakoniec bolesne opowiadanie 
zamach, popełniony przez rząd cesarski przez 
swawolne zniesienie dyocez,ji kamienieckiej i 
połączenie onpj z łucko żytomierską, odejmując 
wszelką jurysdykcję żyjącemu biskupowi tego 
kościoła. To zgubne rozporządzenie, które do
tykając pasterza, grozi rozprószeniem jego trzo
dy, napełniło boleścią i smutkiem wszystkich 
wiernych tej dyecezji, która przez swoją staro- 
dawność, przez szereg swoich pamiętnych b i
skupów, przez liczbę swoich świątyń i nabożeń
stwa swego Indu, jest jedną z najsławniejszych 
biskupich stolic królestwa Polskiego. Nie mogło 
przeto nie zasmucić się głęboko tym zamachem 
ojcowskie serce najwyższego pasterza, który w 
liczbie uajopłakańszych wypadków, zwiastowa 
nych katolickiemu światu w ostatniej allokncji 
z d. 29. października, chciał napiętnować w oso
bliwy sposób tę nową zbrodnię, jako tę, która 
jaśniej dowodzi, jak mało sobie robi rząd ce 
sarski z boskiej powagi kościoła, jego ustaw i 
hierarchii.

„Tu się kończy żałobny wykaz czynów, 
któro stolica święta miała obowiązek wyświe 
oić zbiorem dokumentów, będących wiekuistem 
stwierdzeniem sprawiedliwości i zasadności jej 
upominania się i protestów. Ojciec święty za
warł konkordat, a nie widział nigdy jego wy 
konania; zanosił skargi, a nie otrzymał nigdy 
żądanego zadośćuczynienia; zabierał głos pu
blicznie w rozmaitych aktach konsystorjnl 
nych, a nie zdołał nigdy złagodzić srogośei 
gwałtownych rozporządzeń; udawał się nawet 
bezpośrednio do sprawiedliwości cesarza, lecz 
nanrćżno oczekiwał pocieszającej odpowiedzi. 
NiC* zostawało zatem Ojcu świętemu innego 
środka do usprawiedliwienia stolicy świętej, 
jak ogłosić publicznie dowody ustawicznych 
swych starań o tak wybraną oząstkę owczar
ni Chrystusowej. Trapiącym jest, zaiste, obraz, 
który Polacy przedstawiają , kiody rzuciwszy 
na nich okiem, widzi się okropny stan, w któ-
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żeniem pasterzy, porywanych z pośród trzody 
lub odartych z władzy; wygnanych lub skrępo 
wanych w dachownyra urzędzie swym kapłanów; 
wyrugowanych i oddanych na najstraszniejszą 
nędzę zakonników; unitów wleczonych do od 
szczepieństwa; łacinników zwiedzionych lub po 
zbawionych duchownej pomocy; najświętsze ob
rzędy w zawieszeniu: znieważone Inb zabrane 
na szyzmę przybytki Pańskie; głuche stolico 
prawdy, zagrabiono dobra kościoła, przewróco- 
ny w nim porządek duchowny, skażone wycho
wanie świeckie i religijne, sponiewieraną wiarę 
świętą, rozpowszechnione odszczepicństwo, od 
jęty wszędzie wszelki środek, zamkniętą wszel 
ką drogę najwyższemu pasterzowi do wspomo
żenia, oświecenia, pokrzepienia tylu uciemiężo
nych i bolejących dziatek !

„Gdy rzeczy doszły do takiej ostateczności, 
powszechny Ojciec wiernych nie tracąc nadziei, 
iż potężny i wspaniałomyślny monarcha mo
skiewski a król polski zechce rzucić przychyl- 
nem okiem na to smutne sprawozdanie o klę
skach, jakiemi jest nawidzona religia katolicka 
w jego rozległych krajach, i że wielkoduszne 
postanowienie uczynione będzie nakoniec prze 
zeń na korzyść cierpiących katolików.- w gory
czy ducha gwego nie znajduje tymczasem inne
go sposobu, jak  wznosić modły swe do miłosier
nego Boga, ażeby natchnął sprawiedliwszą radą 
tych, którzy są wykonawcami monarszej woli , 
ażeby utwierdził stateczność prześladowanych 
biskupów, pocieszył sług ołtarza uwięzionych 
lub uciśnionych, osłodził bole wygnańców, któ
rym nędznic zbywa na wszelkiej religijnej po 
mocy, utrzymywał wiarę togo przesławnego na
rodu, który od blizko ośmdziesięciu lat opłaku
je straconą swobodę wiary swojej świetej. Rzvm, 
z sekretarstwa staną 15. listopada 1866.*

Turcja. Zukunft bardzo niepokojące z Ser
bii, Hercegowiny i Albanii podaje wiadomości. 
Przed kilkoma dniami doniosła ona, że w Al 
banii przygotowuje się powstanie, że 45.000 lu
dzi stanęło już pod bronią, że jak  tylko śniegi 
w górach znikną, wybuchnie powstanie. Bezpo
średnim powodem rozruchów miało być porwa
nie dziewczyny chrześciańskiej i zmuszenie do 
przyjęcia islamu. W starej Serbii i w Hercego
winie wszystko także, podług doniesień tego 
dziennika, ma być przygotowane do powstania. 
To samo dzieje się w Tessalii. Rząd grecki 0- 
trzymuje z wszystkich stron, mianowicie z Epi- 
ru, Tessalii, Wysp Joóskich, petycje, aby wy
powiedział wojnę Turcji.

Do starej Serbii wysyła jnż rząd turecki 
wojska. Z Belgradu piszą temu dziennikowi pod 
dniem 10. bm., że cała Serbia przygotowuje się 
do wojny. W Belgradzie gromadzi się mnóstwo 
oficerów i podoficerów milicji narodowej, powo
łanych na nankę w taktyce. Młodzież uniwersy
tecka otrzymała pozwolenie od rządu, uczenia 
się sztuki wojennej, i jak słychać, ma być 
wkrótce utworzony i uzbrojony legion akade
micki.

Z Bukaresztu donoszą, że w kawaierji ru
muńskiej zaprowadzony zostanie regulamin pru
ski. Dla piechoty zamawia rząd u amerykań
skich fabrykantów broń odtylcową.

Książę czarnogórski zdnje się w dobrych z 
sułtanem zostawać stosunkach, bo otrzymał od 
niego w darze mały parowiec „Silistria*, zbu
dowany w Anglii, bardzo kosztowny i ozdobny. 
Księżna Darinka zamierza na tym parowcu po
płynąć na karnawał do Wenecji.

Ziemie polsk ie. Do Vaterlandu piszą „z 
nad granicy polskiej*, że w ciągu przeszłe
go tygodnia rozesłał rząd moskiewski wszy
stkim policmajstrom guberskim w królestwie 
Polakiem rozkaz, aby ściśle czuwali nad wszel- 
kiemi przesyłkami towarów i nad przejezdnymi 
z Galicji, gdyż „na podstawie urzędowych do
chodzeń, należy obawiać się ponownego prze
mycania broni i nasełania emisarjuszów rewolu
cyjnych z Galicji.* Korespondent powiada, że 
urzędnicy moskiewscy w Lubelskiem objawiają 
niezwykłą niechęć do Austrji.

Sprawozdanie
komisji obranej do rozpoznania reformy składu sejmu i 

sejmowej ordynacji wyborczej.
Do rozpoznania wniosku rządowego o zmia

nie §§. 11. i 18. sejmowej ordynacji wyborczej 
obraną została komisja, której Wysoki sejm u- 
chwałą z dnia 24. listopada br. pornozył także 
zbadanie reformy składu sejmu i sejmowej or
dynacji wyborczej w ogólności, i przedłożenie 
stosownych wniosków-

Komisja ta rozpoznawała sposoby zaradze
nia niestosownościom nstawy teraźniejszej. Pod
niesiono w jej łonie szczególnie wnioski do 
zmiany zasady reprezentacji interesów, przewo
dniczącej w ustawie. Komisja nie mogła wcho
dzić w rozbiór szczegółowy tych wniosków, gdyż 
one były zawisło od przyszłego podziału teryto- 
rjalnego kraju, który jeszcze nie jest wprowa
dzonym.

Do reformy częściowej, od przyszłej orga- 
nizaoji kraju niezawisłej, przedstawiły się ko
misji dwie drogi.

Pierwszą jest powtórzenie wniosku o po 
większenie liczby posłów z miast bez umniej
szenia liczby posłów innyeh. Wniosek podobny 
postawiony był z powoda licznych petycyj gmin 
miejskich przez Wydział krajowy na przeszłej 
sesji sejmowej. Zawierał w sobie ten wniosek 
zmianę §u 3. statutu krajowego; potrzebował 
więc, aby był uchwalonym w sejmie, dwie trzecie 
części głosów; tej więkssości wprawdzie nie 0- 
trzymał ; miał jednak znaczną większość abso
lutną, bo na 60. posiedzeniu przeszłej sesji sej
mowej, głosowało za nim 72, a przeciw 52 po
słów.

Drugą drogą do reformy byłoby oddzielenie 
gmin wiejskich od gmin innych, przyznanie 
pierwszym osobnej reprezentacji z umniejszeniem 
liczby posłów z reszty gmin, lub też powiększe
nie liczby wyborców z okręgów gmin wiejskich 
przez ipoliczpoie do wyborców (obranych z gmin)
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czy taż inteligencją swoją dałyby większą rę
kojmię dokładnego zrozumienia spraw i potrzeb 
ogółu dotyeząoych, a więc także większą rękoj
mię stosownego wyboru posłów. Jakkolwiek ta 
ostatnia reforma łatwiejszą jest do przeprowa
dzenia w sejmie, bo obejmuje tylko zmianę sej
mowej ordynacji wyborczej, więc podług §u 52 
tej ordynacji wymaga tylko absolutnej większo
ści głosów, to jednak uszczupla ona po części 
prawo wyborcze mieszkańców gmin wiejskich. 
Konieczność takiego uszczuplenia nastąpiłaby 
zdaniem komisji dopiero wtedy, gdyby i na tej 
sesji nie można otrzymać dwie trzecie głosów 
dla zadośćuczynienia słusznym żądaniom miast. 
Wołała więc komisja ponowić wniosek o powię
kszenie liczby posłów z miast, bez umniejszenia 
liczby posłów gmin innych i bez zmiany w spo
sobie obierania tych ostatnich. Gdyby jednak 
wniosek ten i tym razem nie otrzymał potrze
bnej większości głosów, zastrzega sobie komisja 
postawienie wniosków innych, jakie do reformy 
ordynacji wyborczej za stosowne uzna.

Powody, przemawiające za powiększeniem 
liczby posłów z miast, wyłożone są obszernie w 
sprawozdaniu Wydziału krajowego, wniesionem 
na 60. posiedzeniu przeszłej sesji sejmowej. Od
wołujemy się do tego sprawozdania, a tu mnie
mamy dostateeznem przytoczyć, że miasta w l i 
cznych petycjach użalały się na niedostateezną 
elementu miejskiego w sejmie reprezentację, i że 
element miejski w naszym sejmie nietylko dale
ko słabiej jest reprezentowany, niż w innjch 
prowincjach Austrji, lecz także daleko słab itj, 
niż mu to słusznie w naszym kraju należy przsz 
wzgląd na siły intelektualne w miastach z». 
brano, a nawet przez wzgląd na ogromną wy 
s 'kość ciężarów, jakie na gminy miejskie 
przypadają; gdy bowiem z ogólnej cyfry poda
tków bezpośrednich w kraju opłacanych, miasta 
i miasteczka ponoszą 27’/,% ,, raiją one repre
zentację w sejmie, która wynosi tylko 14*/,% 
ogólnej liczby posłów przez innyeh mieszkańców 
kraju obieranych ’).

Nie idzie tu o wyłączenie wszystkich lub 
znacznej liczby gmin miejskich od gmin wiej
skich i o przyznanie pierwszym prawa wybie
rania posłów osobnych, lecz głównie na tern za
leżeć powinno, aby elementowi miejskiemu dać 
w sejmie należną mn wagę przez dopuszczenie 
nowych posłów z miast, w których ten element 
najbardziej jest rozwinięty. Z tej więc jnż przy
czyny nie poszła większość komisji za wnio
skiem Wydziału krajowego, na przeszłej sesji 
przedłożonym, który łączył 5 do 9 gmin miej
skich mniejszych i większych, znacznie od sie
bie odległych, w jeden okręg wyborczy, a dla

*) Ogólna suma podatków bezpośrednich w Gali
cji i w. ks. Krakowskiem wynosiła w roku 1860 około 
5,88).000 zł.; z tej sumy przypada na gminy miejskie 
1,561.000 zł. Liczba posłów w sejmie je3t 151, a po od
trąceniu 8 biskupów i 2 rektorów wszechnic , zostaje 
141 posłó wybieranych, z tych wybierają miasta 20. 
Ułatwienia wyborów usuwał wybory bezpośre

dnie, i wprowadzał mniej odpowiednie wybory 
dwustopniowe.

Nie rozciągając więc prawa wyboru posłów 
na wszystkie te miasta, któro projekt Wydziału 
krajowego od gmin wiejskich wyłączał, wnosi 
komisja, aby liczbę posłów z miast już nic o 14 
jak proponował Wydział krajowy, lecz tylko o 
12 powiększyć.

Z tych nowych posłów powinno zdaniem 
komisji przypaść trzech na Lwów, a dwóch na 
Kraków. We Lwowie bowiem i Krakowie sku 
pia się nietylko ruch przemyśla i handlu nasze 
go kraju, lecz są te miasta zarazem siedzibą 
sądów wyższych i urzędów; posiadają one uni
wersytety i inne wyższe zakłady naukowe; są 
siedzibą instytutów naukowych i kredytowych; 
które mają na celu udoskonalenie różnych ga 
łęzi wiadomości i industrji, i siedzibą znacznych 
przedsiębiorstw handlowych i przemysłowych. 
Zbiegają się więc we Lwowie i Krakowie czyn
niki większych krajowych interesów, obejmująca 
stosunki i potrzeby całego kraju, stanowiąc 
szkołę praktyczną, gdzie dojrzewają, wyrabiają 
się i udoskonalają cenne siły, jakie w reprezen 
tacji kraju do stosownego spełnienia jej zada 
nia są potrzebne. Nawet ze względu na ciężary 
podatkowe, jakie Lwów i Kraków ponoszą, na 
leży się tym miastom w stosunku do reszty kra
ju znacznie większa liczba posłów w sejmie, niż 
ją  mają teraz **).

Oprócz powiększenia liczby posłów ze Lwo 
wa i Krakowa wnosi komisja, aby prawo wy
bierania osobnych posłów przyznać siedmiu mia 
storn, które po miastach, mających już prawo 
wybierania posłów do sejmu, są najważniejsze 
mi w kraju na9zym pod względem przeważają 
cego w nich interesu handlowego i przemysło 
wego

Miasta te są Ilość
podatku w Liczba

r. 1860 przemy
Ludność złr. słowców

Sniatyn 11.380 8.450 935
Buczacz 9.050 10.584 570
Tyśmienica 8.270 9.309 453
Gródek 7 603 11.947 196
Brzeżany 7.506 10.657 356
Złi ozów 5 897 14791 630
Bochnia 5.766 8.474 203
Najmniejsze z tych miast, Bochnia, ma z

powodu górniczego swego przemysłu pewną od 
rębność, zasługującą na reprezentację w sejmie; 
zaś wszystkie te miasta są pod względem lu
dności i podatku po części znaczniejszemi, a po 
części mało co roniejszerai od kilku miast, któ
re mają już dziś swoich posłów, jako to ;

Ilość Liczba
podatku. przemysło

Ludność złr. wców.
Biała 5.249 12.945 272
Nowy-Sącz 6.258 13.939 407
Jarosław 9.126 18.177 621
Stryj 9.862 12.917 411
Drohobycz 12201 10.664 855

Podniesiony był w komisji także wniosek, aby • u :....„4
sła pewnego stopnia wykształcenia lub ukoń
czenia pewnych szkół. Nie mogła jednak wię
kszość komisji przychylić się do takiego wnio
sku ; pominąwszy bowiem trudności ujęcia w 
normy owego wykształcenia, potrzebnego posło
wi, nie mogła komisja już w ogóle zgodzić się 
z zasadą, któraby krępowała obywateli wybór' 
ców w wyborze takiego posła, w jakim najwię
ksze pokładają zaufanie.

O wniosku rządowym, odnoszącym się do 
zmiany §§ 11. i 13. ustawy wyborczej, nie mo 
że jeszcze komisja przedłożyć sprawozdania Wys. 
sejmowi. Inaczej bowiem wypadnie układ tych 
§§., jeżeli Wys. sejm do wniosku komisji o po 
większenie liczby posłów z miast się przychyli, 
i na teraz żadnych innych donioślejszych re
form w składzie sejmu i w ustawie wyborczej 
nie zażąda; inaczej zaś wypadiby ten układ, 
gdyby Wys. sejm przyjmując powiększenia licz 
by posłów miejskich, wybór tych posłów nie z 
samych miast pojedyńczycb, lecz w całości lub 
po części z grap miejskich wykonanym mieć 
zeobciał; inaczej nakoniec wypadnie propono
wać nkład tych §§, jeżeli Wysoki sejm nie 
uchwali powiększenia liczby posłów miejskich, 
a komisja w moc uchwały Wys. sojmu z d. 24. 
listopada b. r. będzie zniewoloną proponować 
inne reformy samej tylko nstawy wyborczej.

Zastrzega więc sobie komisja rozpoznanie 
rzeczonego przedłożenia rządowego i złożenie 
o niem sprawozdania, po uchwale Wys. sejmu o 
wniosku względem powiększenia liczby posłów 
miejskich.

Odnośnie do tego ostatniego wniosku pro
ponuje komisja dwie ustawy do uchwalenia.

W pierwszej zawarty jest nowy układ 
§• 3. statutu krajowego, który prócz projekto 
waDego teraz powiększenia liczby posłów z miast, 
obejmuje także postanowienia ustawy z d. 20. 
września 1866, która zawiera dodatek do §. 3. 
statutu krajowego, przyznający biskupowi kra
kowskiemu i administratorom dyecezji prawo za
siadania w sejm ie; sądziła bowiem komisja, iż 
dosowuiej jest uchwalić nowy układ §. 3. sta- 
titn krajowego, niż opatrywać go drugim już 
didatkiem.

Druga ustawa obejmuje dotyczące zmia- 
nJ §§. 2. i 3. sejmowej ordynacji wyborczej.

Komisja nprasza, Wysoki sejm raczy załą
czcie dwie nstawy uchwalić.

Lwów dnia 11. grudnia 1866.
Prezydujący komisji Sprawozdawca
Smarzewski wł. r. Krzeczunowicz wł. r.

*5 Cała Galcja z w. ka. Krakowskiem opłacała w
roku 1X60 podatku bezpośredniego z dodatkiem '/, oko
ło 5,881000 zł. Z tego płacił Lwów 377.000 zł. Kraków 
około 1.4 000 zł. Obadwa miasta razem 571 tysięcy zł., 
więc LwSw płacił około 6*/,%. Kraków 3,/,% , obydwa 
miasta raiem 9%% ogólnej sumy podatków. Z pomię
dzy 141 p-słów wybranych w sejmie, ma Lwów 4, Kra
ków 3, ra&m 7, więc na Lwów przypada około 3%, na 
Kraków 2°/, na te obydwa miasta 5% ogólnej liczby 
posłów.

U s t a w a
z dnia . . . dla królestwa Galicji i Lodomerji i wiel
kiego ks. Krakowskiego zmieniająca §. 3. statutu kra

jowego z 26. lutego 1861,
Zgodnie z uchwałą sojmu Mojego królestwa 

Galicji i Lodomerji i wielkiego księztwa krako
wskiego, rozporządzam co następuje :

Art. I. Postanowienia §. 3. statntu krajowe 
go z d. 20. lutego 1861 i ustawy z 20. września 
1866, zawierającej dodatek do §. 3. statutu kra 
jowego (Dz. u. i rozp. kraj. nr. 22) znoszą się.

§. 3. statutu krajowego ma brzmieć jak na
stępuje :

Sejm krajowy składa się ze stu3ześćdzie- 
sięeiu trzech członków, mianowicie:

a) z trzeeb arcybiskupów lwowskich, bisku
pa krakowskiego, dwóch biskupów przemyskich, 
biskupa tarnowskiego i biskupa stanisławowskie
go a względnie aż do jego instalacji z gr- kat. 
sufragana lwowskiego ; w razie wakującej sto
licy arcybiskupiej, lub biskupiej, administrator 
dyecezji jest człopkioiu sejmu krajowego.

b) z rektorów uniwersytetów krakowskiego 
i lwowskiego ;

c) ze stu pięćdziesięciu trzech pogiów w y
branych a to:

I. z czterdziestu cttereoh posłów z klasy 
wielkich posiadaczy gruntowych:

II. z trzydziestu pięciu posłów miast w n- 
stawic wyborczej wymienionych, i Izb handlo
wych i przemysłowych.

III. z siedmdziesięciu czterech posłów re 
szty gmin królestwa Galicji i Lodomerji i wiel
kiego ks. Krakowskiego.

Art. II. Ustawa niniejsza wchodzi w móc 
obowiązującą od pierwszych po jej ogłoszeniu 
powszechnych wybo-ów do sejmu.

Art. III. Wykonanie tej ustawy polecam mo 
jemu ministrowi stanu.

U s t a w a
z dnia . . . dla królestwu Galicji i Lodomerji i Wiel
kiego ks Krakowskiego, zmieniająca £§. 2. i 3 sej
mowej ordynacji wyborczej z dnia 26. lutego 1861 r.

Zgoduie z uchwałą sejmu Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji i wielkiego księstwa (krako
wskiego, rozporządzam co następuje:

I. Postanowienia §§■ 2. i 3 sejmowej or
dynacji wyborczej z dnia 26. lutego 1861 zno
szą się w ich obecnej osnowie, i mają brzmieć 
jak następuje:

§. 2. Dla wyboru posłów z miast tworzą 
miasta ;

a) Lwów, b) Kraków, c) Przemyśl, d) S ta
nisławów, e) Tarnopol, f) Brody, g) Jarosław, h) 
Drohobycz, i) Biała, k) Nowy Sącz, l) Tarnów, 
m) Rzeszów, n) Sambor, o) Stryj, p) Kołomyje, 
?) Suiatyn, r) Tyśmienica, «) Buczacz, <) Brzeża- 
ny, u) /Aticiów, w) Gródek, xj Bochnia, każde 
jeden okręg wyborczy i są oraz miejscami wy
borów,

§. 3. Lwów wybiera siedmiu, Kraków pię
ciu posłów, a każde z innych w §. 2. wymie
nionych miast po jednym.

Wszyscy do wyboru uprawnieni każdego 
miasta tworzą jedno ciało wyborcze.

, TT TJ.jt.,..... n i a i o j a r . a  vroho4«i| W MOC t)bo
wiązuj cą od pierwszych po jej ogłoszeniu po
wszechnych wyborów do sejmu.

III. Wykonanie tej Ustawy polecam moje
mu ministrowi stanu.

K r o n i k a .
List otwarty do naszego posła kosowskiego, 

szanownego Łepkaluku we Lwowie. Niedawńośmy 
się panie Łrpkaluk widzieli, bo nie ma może nad dwa 
tygodnie , jakeście wpadli niespodzianie do Kossowa, 
Posłani od jakichś tam księży z listami, i wiecie do
brze żeśmy sobie ani wspomnieć o tern nie dali, aby 
naszą petycję, dwudziestoma dwoma pieczęciami zaopa
trzoną , przy waszym wyjeżdzie do Lwowa' w ręce wam 
oddaną, zmienić lub cofnąć — a dzisiaj piszemy to do 
was aby wam słowa prawdy powiedzieć, aby was pa
nie Łepkaluk jako naszego posła, sąsiada i brata upo
mnieć, iżbyście się upamiętnił, złym ludziom bałamucić 
się nie dali, przy chłopskim rozumie pozostali i przed 
całym krajem wójtów nie hańbili, że oni nie wiedzą na
wet co podpisują, Acll Łepkaluku! cóż wam się to 
sta ło , kto was tam tego nauczył, co to za zły duch 
szepce wam do ucha, że się aż prawdy zapieracie? My 
tu czekamy i czekamy na rezolucję naszej do Wysok. 
sejmu podanej prośby, czas ucieka, my nic nie wiemy

jak tu ten statut gminom tłumaczyć — aż tu naraz za
miast pocieszającej odpowiedzi, dowiadujemy się z ga
zety z 8. grudnia, że wy tam w sejmie publicznie przed 
tylu ludźmi oskarżacie p. Proehaskę, że on co innego 
nam dał podpisać, a nie to co my podpisać chcieli i 
myśleli; powiadacie przed Wnym p. komisarzem, któ
ry tam w imieniu rządu zasiada, że to ces. król, urzę
dnik powiatowy dał do podpisu tę petycję, że my nie 
dla siebie , ale dla c. k. urzędu powiatowego i dla u- 
rzędi.ików o ten statut po polsku drukowany prosili i 
do Wys. sejmu podawali. Ach Ł-pkaluku! ta przecież 
wy ojciec i potrzebujecie dla dzieci błogosławieństwa. 
Upam ętajcie się! któż wam to powiedział, że p. Pro
chaska jest c. k. urzędnikiem ,futejszego powiatu ? a 
któż to kiedy posądził tego uczciwego , pracowitego, 
od wszystkich szanowanego p. Proehaskę o jaką nie- 
szczerość i  Wszakże cała okolica zna go jako przyja
ciela i doradcę ludu , wszakże wy sami tak dobrze za
wsze o nim mówili — i zkądże wam przyszło tego pa
na o podstęp posądzać? Czy myslicie może,"że my tu 
o tiin wiedzieć nie będziemy, co wy tam z namowy 
drugich złośników wymyślacie? Przyznajcie sami szan. 
Łepkaluku, czy wszyscy wójei nie naradzali się pierwej 
dokładnie co mają robić, czyście sami nie doradzali 
nam jako nasz poseł, abyśrny przez was tę petycję o 
statut gminny do Wys. sejmu podali, czyście to nie 
sprowadzali sami tych wójtów, których brakowało , czy 
c. k. powiat albo urzędnicy wiedzieli co o tern, czyśmy 
się kogo o to pytali, czy p. Prochaska, którego tak 
niesłusznie posądzacie, pisał przynajmniej tę petycję, 
czy nie zaitał on nas już zgromadzonych w c. k. urzę
dzie, czyście sami już po podpisaniu i przybiciu pie
częci nie wzięli to pismo do ręki i nie zapewniali nas 
jak najuroczyściej, że zaraz ten ważny dokument JO. 
księciu marszałkowi oddacie , i że my o tem nawet w 
gazetach czytać będziemy? Odpowiadajcież nam świad
kom naooznym, czy nie tak było? Zebraliśmy się dis



tego w cesarsko królewskim urzędzie powiat., bośmy 
tę petycję za rzecz ważną uważali, bo nam przysłane
go statutu nikt a nikt w całej okolicy ani przeozytaó, 
ani wytłumaczyć nie umiał, więc cóż było robić i jak 
sobie pomagać ? Oto powiedzieliście sami, że i nam 
biedakom wolno do Wys. sejmu prośby podawać, że 
tam i z Kossowa głos zajdzie, więo posłuchaliśmy was 
jako naszego posła, i zgodziliśmy się na to wszyscy 
aż miło, i nikt ani jednem słówkiem więcej nas nie 
namawiał, ani też nikt podpisywać nam nie dawał , 
tylko to , cośmy sami chcieli — bo chociaż my 
prości ludzie, to przecież nie jesteśmy tak z rozumu o- 
brani, abyśmy dwadzieścia dwie pieczęci na nieznane 
nam pismo przybijali. Więc żle i bardzo niemądrze 
ktoś was tam nauczył, abyście w sejmie przed tylu 
uczonymi ludźmi mówili, żeśmy się na to podpisywali 
ażeby Wys. sejm dla tutejszego ck. urzędu i dla panów 
urzędników statut gminny po polsku przysłał, bo prze
cież dzieci co to chodzą do kossowskiej szkoły, wy
śmiałyby się z tego, gdyby im ktoś powiedział, że ok. 
urząd powiatowy stara się dla siebie o statut gminny 
przez swoich wójtów — a byłżeby to rozum szanowny 
panie Łepkduk 7 Nasza więc rada przyjacielska i są
siedzka jest ta : abyście już dalej nie brnęli, do błędu 
się przyznali, wszystkich panów w sejmie, a potem 
wjjjtów przeprosili, złych duchów nie słuchali, od nich 
jak od zarazy uciekali, a do nas gdy Bóg pozwoli do
czekać, na święta z dawnem prostem ale czystem ser
cem przybyli. Tego Wam życzą : Jury Jarymijczuk wójt 
z Wierzbowcs, Jozef Pałyniuk wójt Z Sokołówki, Robert 
Wójcikiewicz pisarz gminny z Sokołówki, Antoni Woło- 

tzczuk pisarz gminny z Chomczyns, Kalikst Wolaki ku
piec z Kossowa i wielu innych.

— Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się dziś 
dnia 20. grudnia b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali 
ratuszowej. Na porządku dziennym.-

1) Prośba o zezwolenie na ekstabulację pretensyj gmi
ny zapisanych na realności nr. 455*/,, Sprawozdawca ra
dny pan Wild. 2) Regulacja placu obok realności Tep- 
pów pod 1. 297 m. Sprawozdawca radny dr. Pfeiffer. 3) 
Wniosek sekoji V. w sprawie subwencji dla szkoły ewan
gelickiej. Sprawozdawca radny ks. kanonik Solecki. 4) 
Wypłata sumy 1250 zł. 30 cnt. na rzecz instytutu ubo
gich. Spr. p. Schubuth. 5) Wniosek sekcji I. o udzie
lenie wsparcia pogorzelcom miasta Kozłowa. Spraw, r. 
dr. Tomanek. 6) Podanie zakładów dobroczynnych o za
siłek w drwach opałowych. Sprawozd. radny p- Adam
ski. 7) Bilans półroczny funduszu dochodów niestałych. 
Sprawozdawca radny dr Madejski. 8) Pomniojsze spra
wy zaległe. Spraw radny dr. Gębarzewski.

— Proszeni jesteśmy o zamieszczenie następującego 
podziękowania:

Koncert dany dnia 17. b. m. na korzyść bratniej 
pomocy akademii teclin cznej, przyniósł czystego do
chodu 490 zł. 75 kr.

Wydział towarzystwa pospiesza złożyć najserde
czniejsze podziękowanie tym wszystkim, którzy uprzej
mym udziałem swoim przyczynili się do tak pomyślne
go skutku, jako to : Pannie K., która swym śpiewem, 
p Mikulemu i p. Markowi, którzy grą swoją do uświe
tnienia koncertu się przyczynili, tudzież pp. Aueggowi, 
Hóssletnu a przedewszystkiem znakomitemu artyście 
p Priemanowi, i adwornemu skrzypkowi W. ks. Hes- 
skiego, rodakowi naszemu, który pomimo że tylko w 
przejeżdzie na czas krottti przybył u ., L w o w o , „■<> u s u 
nął się przecież od dob;oczynnego dzieła i własny swój 
koncert na później odłożył, ofiarując się grać na kon
cercie na dochód Towarzystwa. Panu Blntnowi dyr. tea
tru niemieckiego i panu Raskowi za ich bezintereso
wność; dzięki zarazem publicznośoi, która liczne m ze
braniem poparła dobroczynny cel koncertu

Mieczysław Darowaki prezes. SpiryAjon Makarewicz 8G- 
krotarz.

— (X. T. Z.) Z Czei nłowiec dnia 19 grudnia. 
Z wiezienia tarnopolskiego umknął Neczuperowicz 
a w tutejszym sądzie karnym okradziono kasę de
pozytową 1 Suma, jak się z wiarygodnego źródła do- 
wiadujenr , ma do 14.000 guldenów wynosić Sprawca 
dob^ ł się przez piwnicę na korytarz , z tamtąd przez 
piec wszedł do pokoju. Na każdy sposób musiał to być 
z miejscowością dobrze obznajomiony złodziej. Nowego 
prezesa, p. Schenka jakieś fatum prześladuje tutaj Na 
samym wstępie jego urzędowania spalił się cywilny 
oddział sądu tutejszego, teraz znów okradziono kry
minał I

Jutro i dbędzie się koncert p. Wilh Czerwińskie
go w sali hotelu „Pod czarnym orłem" Program skła

da się z 8 numerów dobrze dobranych. Zyozyćby tyl
ko, by publiczność równie się licznie zebrała jak na 
koncert p. Szczepanowskiego.

— Odczyt pana Sawczyński go , posła sejmu kra
jowego, o s i l e  n a r o d ó w  w h i s t o r j i ,  odbędzie 
się w sobotę, w sali ratuszowej, o godzinie 4. popo
łudniu.

15. posiedzenie sejmowe.
Poseł Kircbmąjer z Krakowa pojawił się 

pierwszy raz w sejmie. Dotychczas był tylko 
na pierwszej sesji r. 1861. Czas doniósł, że mi
mo słabości wyjechał do Lwowa. Dzięki Bogn 
widzieliśmy go’ wczoraj w czorstwem zdrowiu.

Oprócz petycyj gmin Rożnowa , Zapałówki, 
Wierzbówki, Ryczek, Wołynia i innych z obwo 
du kołomyjskiego o doręczenie im ustaw krajo
wych w tekście polskim, wpłynęło jeszcze kilka
naście petycyj, mianowicie od miasta Lwowa w 
prawie opłat na kolei Karola Ludwika i aub 
wencji dla szkoły przemysłowej; od Rady mia
sta Krakowa w sprawie kwaterunków; od pp. 
benedyktynek w Przemyślu o zapomogę na na 
sprawę klasztoru, — od miast Brodów i Nowe
go Sącza o osobne statuta (oddano zaraz do ko
misji statutowej), — od dyrekcji zakładu techni
cznego we Lwowie o subwencję, celem wysła
nia dwóch profesorów na wystawę paryzką, i 
wiele innych bardziej prywatnej natury. Jeden 
szlachcic prosi nawet, aby nie zuoszono prawa 
propinacji. Dotąd tylko właściciele propinacyj 
podawali projekta zniesieuia propinacji.

Osnowę wniosku Wężyka o propinacji mu
limy dla braku miejsca odłożyć na jutro.

Sprawozdania komisji petycyjnej zabrały 
zesztę posiedzenia. Z ramienia jej referowali dr.

GAZETA NARODOVA z dnia 20. grudnia 1866.

Rodakowski, dr. Rydzowski, Gniewosz i Trzi- 
eieski.

Pierwszy wniósł petycję kuratorji zakładi 
imienia Ossolińskich o prawo wydawnictwa poi 
skich książek szkolnych, jak to już od kilku la 
dano instytutowi sfauropigiańskiemu prawo wy
dawania ruskich książek szkolnych. Sprawa ta 
już powtórnie przyszła przed sejm. Na posie
dzeniu dnia 24. stycznia 1866 zalecono ją  uwa
dze prezydjHtn namiestnietwa, lecz dotąd bez
skutecznie. Russoeki popierał petycję względa
mi na rozwój drukarni tego zakładu. Sawczyń- 
ski zaś popierał ją  ze stanowiska pedagogiozno- 
dydaktyeznego, gdyż polskie książki szkolne, 
drukowane dotychczas w Wiedniu, są niemałą 
zawadą dla kształcenia młodzieży. Ani układ, 
ani treść , ani wreszcie korekta nie odpowiada 
wymaganiom. Sejm postanowił jednogłośnie udać 
się do prezydjnm namiestnietwa z wezwaniem, 
aby poparło tę sprawę u ministerstwa i przy
spieszyło ostateczno jej rozstrzygnięcie.

Również jednogłośnie załatwiono prośbę 
młodzieży krakowskiego instytutu technicznego 
o zrównanie jej pod względem obowiązku słu
żby wojskowej z uczniami zakładów podobnych 
w Wiedniu, Pradze, Bernie, Lwowie, Budzie i 
innych stolicach krajowych. Dr. Majer popiera
jąc to żądanie podniósł pytanie, dlaczego insty
tut techniczny w Krakowie stanowi wyjątek od 
reguły ? Chyba dla tego może, iż jest tymcza
sowy. Jeżeli tak, to naprawiając jeden błąd na
prawimy drugi, i wyrwiemy tou zakład z tym
czasowości wiecznej, i zniesiemy jed.^ą z głó
wnych przeszkód, dlaczego młodzież się odstrę
cza od tego zakładu.

Jednogłośnie zalecono prezydjnm namie
stnictwa prośby Izydora Dymidowicza, Aleksan
drowicza, Wy wiałkowskiego i kilku innych oby
wateli krakowskich, o darowanio im skutków 
prawnych zasądzenia wojennego w roku 1864. 
Sejm postąpił sobie w tern zgodnie z życzenia
mi kraju, który przewiduje, że gdy przyjdzie 
do organizacji gminnej, będzie pozbawiony naj
cenniejszych sił. Zresztą w toj samej sprawie 
znajduje się pod obradą komisyjną wniosek p. 
Trzecieskiego, a przy rozprawach nad adresem 
p. Borkowski był tłumaczem życzeń ludności.

Dłuższego czasu potrzebowało wyłuszczenie 
sprawy emerytury p. Witalisa Smochow.skiego, 
b. artysty sceny polskiej. Referent Rodakowski 
wyjaśnił, że fundusz emerytalny artystów sęeuy 
polskiej wziął początek swój w r. 1845. Ś. p. 
Stan. Skarbek zawarłszy zo stanami zuauy kon
trakt na lat 50, odkładał przez lat 10 subwencję 
stanową na utworzenie funduszu emerytalnego. 
Przystąpił nawet do ułożenia statutów tej fun
dacji, lecz nie ukończył dzieła, i dopiero na
miestnictwo ukończywszy statuta wprowadziło 
fundację w życie w roku 1857. P. Smochowskie- 
rou wymierzono emeryturę, licząc czas służby 
jego »d r. 1845 — 1857, który przebył w no
wym teatrze, i dano emeryturę w kwocie ro
cznej 420 złr. Zaś podług statutów skarbkowskich 
w §- 26. należało mu policzyć lat 15 służby 
publicznej więcej, gdyż emeryt poświęcał się 
scenie polskiej od r. 1811 w starym teatrze , a
otatufc 0ls<irł)lxovturl-i rtalzoynjA ftZASl Ilift 1{)*
letni, przebyli w tym starym teatrze, liczyć za 
15 lat służby publicznej przy wymiarze emery
tury. P. Smochowski tedy ma przed rokiem 
1845 15 lat służby, a potem od r. 1842— 1857, 
a zatem więcej niż 30 lat, i podług tego nale
ży mu się cała pensja w kwocie rocznej 800 
złr. Obawa, aby dochody funduszu przez taki 
wymiar nie były narażone, jest płonną. Fundusz 
emerytalny wynosi bowiem obecnie 98.100 złr. 
i przynosi rocznie 3924 złr., a pensje emerytal
ne teraz wypłacane z tego, wynoszą tylko 927 
złr,, a oprócz tego premilinowauych jest jeszcze 
280 złr., razem 1207 złr. W przyszłości zaś z 
dotychczas prcnotowauych artystów można się 
spodziewać przybytku emerytów dopiero za lat 
10, i to dopiero z sumą 455 zlr. Z rocznych 
dochodów fuuduSzu zostawałaby tedy zawsze 
jeszcze suma 2900 złr. do dyspozycji. Komisja 
petycyjna rozważywszy to wszystko, wniosła, 
aby na podstawie statutów i w myśl hr. Skarb
ka p. Witalisowi Smochowskicmu podwyższono 
roezrą emeryturę na 800 złr.

P i e t r u s k i  żałuje bardzo, że komisja pe
tycyjna me porozumiała się z Wydziałem krajo
wym w tej kwesfji, bo argumeutacja jej jest 
mylną. Wydział krajowy jest podług § 13. sta
tutów emerytalnych ostateczną instancją co do 
wymiaru emerytury ; otóż mówca mógłby'?, aktów 
wykazać, że jak długo patenta to istnieją, wy
miar pensji wyższej dla p. Sraoohowskiego jest 
niepodobny. Było zawsze rzeczą stosowną, aby 
komisja zniosła się była z Wydziałem. Dla prze
konania Izby prosi p. Pietruski o odroczenie 
rozstrzygnięcia, bo z aktami w ręku wykaże 
rayłność wniosków komisji petycyjnej.

W o d z i c k i  Henryk zapytuje^ zkąd po 
chodzi, że fundusz tak znaczny tak mało niesie 
odsetki ?

R e f e r e n t  R o d a k o w s k i  odpowiada 
na to, że stosownie do statutów fundusz lokowa
ny jest w listach zastawnych galicyjskiego To
warzystwa kredytowego, które tylko 4ft/ 0 przy
noszą.

Ćo do uwag p. Pietra skiego odpiera, że tu 
nic chodzi o zmianę statutów, ale tylko o chwi
lową ich interpretację, a do tego sejm jest koro 
petentny ; sejm jest źródłem władzy Wydziału 
krajowego, więc niestosowne jest powoływanie 
się p. Pietruskiego na ostateczną władzę Wy
działu. Zresztą imieniem komisji zastrzega się 
referent przeciw wyrazom p. Pietruskiego „by
ło stosownem porozumieć się z Wyd-dałca," i 
przeciw dawania ze strony Wydziału lekcy; ko
misjom.

K r z e e z u n o w i c z  popiera wniosek Pie
truskiego, który też przy głosowaniu się utrzy
muje. Rozatrzygb go frakcja klorykalua.*

Namiestnictwu do uwzględnienia odesłano 
prośbę gminy Brzostka, której naczelnik dyrek
cji powiatowej p. Schenkel zaprzecza wydania 
z aktów fasyj wydatków jurysdykcyjnych, po
trzebnej temu miiistu do rewindykacji majątku 
miejskiego.

Do porządku dziennego przeszła Izba nad 
skargą ks. Wincentego Wąsikiewicza, któremu 
prokuratorja sądecka skonfiskowała broszurę o 
reorganizacji szkół ludowych i o nawozie, a 
skonfiskowała nie z powodu treści, lecz niedo
pełnienia przepisów ustawy prasowej, wymaga
jącej wydrukowania, kto jest nakładcą. Petent 
może uczynić zadość temu wymaganiu. Wielką 
wesołość sprawiła skarga p. Franciszka Zarem
by, obywatela z Zimnicy ziemi sanockiej, na je 
dnego urzędnika katastralnego w Przemyślu na 
zwiskiem Tymoteusz Federansperg. Cndzoziemiec 
ten dopuścił się obrazy narodowości polskiej i 
stanu szlacheokiego, lżąc d. 15. maja b. r. w 
biurze swojom słowy :

„Die verfluchten Poleu, Lumpengesindel diese 
Idelleute, verlluehte Bagage, Mistvieh, verfluchte 
Iorle“. Dnia 25.- maja zaś , z powodu że Za- 
rimba nie nadesłał wczas arkuszy indywidual- 
njeb, krzyknął w swojem biurze’: „Wie heisst 
dbser Lump von Zimnica?!“ Świadkami tych 
od;azywań są urzędnicy Bohra, Kutarba, Kuba- 
novicz i kilku innych.

Ponieważ postępowanie takie stanowi istotę 
czyiu karygodnego podług §. 496 kod. karne
go, i może być karane podług okoliczności trzy- 
micrfęczuom więzieniem ścisłom, przeto sejm uj
mując się za honorem narodowym, uchwalił j e 
dnogłośnie, wezwać prezydjum namiestnictwa do 
wytoizenia śledztwa karnego.

Z kolei przyszła petycja Izraelitów z Koło
myi, ctórzy donoszą, że burmistrz tamtejszy p. 
Kurzweil wstrzymał przygotowania do wprowa
dzenia ustawy gminnej z dniem 1. stycznia 1867 
r., zarazem protestują przeciw projektowi sta
tutu dlatego miasta. L a n d e s b e r g e r  przedsta
wia sęjnowi, żo p. Kurzweil dlatego wstrzymał te 
przygotowania, ponieważ chco się jak najdłużej u- 
trzymać na swoim urzędzie i na czedo wydziału 
miejskieyo, w którym zasiada przeszło 20 człon
ków nie umiejących ani pisać, ani czytać. Idzie 
tu o obronę praw konstytucyjnych pr teciw  oczy
wistej reakcji. Pan Kurzweil zabronił zbierać 
podpisy aa niniejszą petycję, a gdy inu jeden z 
asesorów rzekł. żo teraz konstytuej t, odrzekł 
pan burmistrz; Tora? nie ma konstytucji; a przs- 
ciw wprowadzeniu ustawy gminnej zau iósł rekurs 
do ministerstwa.

Sejm uchwalił wewzwać namiostn ictwo, aby 
położyło koniec temu nadużyciu. Proti wt zaś iz
raelitów odesłano do komisji statutowi »j.

Naraiostniotwu do uwzględnienia o ddauo pe
tycje profesorów lndowyoh z Mana sterzysk i 
Dukli o nieregularną wypłatę pensji —  również 
wniesioną na ręce Hoppena prośbę gm iny Stró
że o sprzedaż surowicy.

Do porządku dziennego przeszedł Bojm nad 
prośbami gmin powiatu jordanowskiego o uwol
nienie od konserwacji drogi krajowej, i  nad kil
ku skargami o grunta.

Do Wydziału krajowego odesłano p >rośbę 
Jana Wisłockiego, malarza ze Sambor a, o w spar- 
cie dla dalszego wykształcenia się.

Smutną ilustracją systemu fiskalnego w na
szym kraju była petycja Ignacego Mor;icz ow
akiego z Krzywej (w Rzeszowski jm). Posi*-da 
on dwa gospodarstwa rolna na 19 i 15 morgó w; 
pierwszo nabył za gig zir. rrzy  wymiar? ,e p v  
datku od przeniesienia własności oszaeowuno j e  
na 1102 złr. wartości. Dochód roczny z j lierw- 
szego oszacowany jest na 38. z drugiego na 32, 
razem na 70 złr. mk. czyli 73 złr. w. a. ł ‘etout 
płaci zaś samego podatku 50 złr. Prosi tedy, 
aby władze drogą licytacyjnego wydzierż awie- 
nia ściągały sobie tou podatek, a jego uw< >luiły 
od zarządu swoim majątkiem.

Petycja poszła do prezydjum z wozwan dem, 
aby zbadało rzecz i uwzględniło,

Tam odesłano także petycje gmin pow. jor
danowskiego o zniżenie ceny soli.

Nukoniec prośbę Towarzystwa jedwa bni- 
ezego w Biało o subwencję po 300 złr. p rzez 
trzy lata, na wniosek Pawlikowa, poparty pi 
Zybliiuewicza przydzielono komisji budżeto 

Posiedzenie zamknął ks. Litwinowicz 
god*. 2 z połuduia, przeznaozająe na woka 
dzisiejszego posiedzenia; 1) Sprawozdanie 
misji petycyjnej o prośbach gmin kołomyjsk 
wniesionych przez Golejowskiego wzglęi 
tekstów polskich; 2) Sprawozdanie komisj 
wniosku rządowym względem utworzenia fun du- 
szu zapasowego na koszta budżetów parali s i 
nych, 3) Sprawozdanie komisji o funduszu in cłe- 
mnizacyjnym.

rtez 
srej. 
i o 
nde 
ko- 
leh, 
lew 
i o

Ostatnie wiadomości.
Deputacja sejmowa wróciła wczoraj w ie

czór do Lwowa. Nadziei dla Galicji przy wiozła 
wiele. Przekonała się o bardzo przycbyln em dla 
naszego kraju usposobieniu monarchy i mini
strów. Na audjencjach, które tak cała de poitacja 
jak i pojedyńozy jej członkowie z osobr.a mieli 
u ministrów, wszystkie prawie sprawy krajowe 
były poruszane. Ministerstwo stauu sk tania się 
zupełnie do pozostawienia sejmowi zupełnej au 
tonomii co do szkół, zastrzega zaś sobie i wpływ 
jedynie co do uniwersytetów i akaderjij techni
cznych. Szkoły mają być stanowczo :< pod za- 
rządu konsystorzów wyjęte. Ks. R.nczkj, podał 
ministrowi spraw zagranicznych memdrjał o 
znajdujących się w niewoli moskiewskiej Gali- 
cjanach. Pan Beust przyrzekl po pierać gorliwie 
ich uwolnienie.

Z rozmów z ministrami wy pływało, iż mają 
być natychmiast po zamknięciu Sejmów nowe wybo
ry rozpisane i potem sejmy z wołane dla wysłania 
delegacyj do Wiednia. Wyb niobędzie krojami. 
Minister Beust jest za urzr rdzeniom państwa na 
podstawie trzech grup; v /ęgieiokiej, galicyjskiej, 
niemieckiej. Belcrodi ma żądać grupy czwartej, 
czeskiej.

Oprócz tego mówił minister Beust o ścisłych 
bardzo stosunnach mi ędzy Austrją a Francją. Co 
do wewnętrznego u .rządzenia państwa, oświad 
czał się za cent /ąiizaoją jedynie istotnyoh 
spraw państwowyc' j ,  w każdym zaś innym wzglę-
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dzie powinna być według jego zdania zupełna 
decentralizacja administracyjna i ustawodawcza.

Wanderer p is ie , żo „od 8 dni bawi w Wie
dniu senator serbski Marynowicz (wraca on z 
Petersburga z zaślubin cesarzewicza, gdzie był 
nader uprzejmie przyjmowany), aby gabinet au- 
strjacld pozyskać dla poparcia tych żądań, któ
ro Serbia postawiła W. porcie. W półurzędo- 
wych korespondencjach wiedeńskich do dzień- 
ników zagranicznych czytamy, że p. Marynowicz 
miał już urzędową rozmowę z bar. Boustem, i 
że Bonst dał mu radę, aby Serbia na miłość 
Bogn ostrożnie postępowała sobie wobec Wys. 
Porty. Wtedy Austrja poprze ją  w Stambule. 
Gdyby zaś Serbia chciała występy wać zanadto 
ostro, i z zanadto wielkłerai żądaniami, tedy Au- 
strja — tak zagroził ,p. Beust — nmsinlaby po
zostać biernym tylko widzem i wstrzymać się 
od wszelkiej in terwencji" . . .

Nordd. Ałlg. Ztg. zaprzecza doniesieniom o 
sprzeczce posła pruskiego przy dworze francu
skim, hr. Gnltza, z marszałkiem Randoncm; i za
razom donosi, te  lekarze nakazali panu Bisroar- 
kowi szanować 'zdrowie .swojo a mianowicie o- 
grattiozyć styczność osobistą z ludźmi.

Opinione z d. 18. hm. mówi: Włochy do
magać się będą zadosyćuozynienia od Turcji 
za obrazę pawilonu włoskiego. Parowiec bo
wiem pocztowy „Italia" zaczepiony został d. 8. 
grudnia u wyspy Kandji przez Turków, którzy 
mniemali, żo na pokładzie tego statku znajdują 
się ochotnicy kandyjscy. , , o . „

Z Petersburga telegrafują d. 18. bm .: Br. 
Stieglitz otrzymał dymisję z posady gubernatora 
bauku, ale pozo.staje nadal członkiem minister
stwa skarbu dla spraw kredytowych.

Dziennik Gołos, otrzymawszy trzecie ostrze
żenie, został na 2 miesiące zasuspendowany.

16. posiedzenie sejmowe.
M a r s z a ł e k  ks. S a p i e h a .  Poprze- 

ezytc"'" protokołu przez sekretarza Paszkow
skiego i przyjęciu bez zarzutu przez Izbę, od
czytuje sekretarz Wodzicki odpowiedź cesarską, 
dauą deputacji adresowej. Odpowiedź tę poda
liśmy już dosłownie we wtorek. Izba wysłucha
ła stojąc odpowiedzi i przerwała czytanie o- 
krzykiem brawo I i w końcu zawołano trzy ra 
czy ; Niech żyje I

Ks. K a c z a ł a  czyta to samo po rusku i 
znowu zabrzmiały : Mnohaja lita I

S e k r e t a r z  czyta zawiadomienie, że sej
my będą dnia 22. grudnia, a gdzieby tego po
trzeba było, to najpóźniej do dnia 31. grudnia 
zuraknięta.

M a r s z  a ł e k  wzywa do nierozjeżdżania 
się na święta. W wilię Bożego Narodzenia bę 
dzie posiedzenie. W inne dnie nieświąteozne 
będzie po dwa posiedzenia, rano i wieczór; ra
no budżet, popołudniu inne sprawy.

Namiestnictwo odpowiadn na interpelację, 
że co do mesznogo rząd czeka inicjatywy od 
interesowanych i pozostawia im inicjatywę do 
dobrowolnej ugody co do wykupu.

Z porządku sprawozdanie komisji pety
cyjnej.

R o d a k o w s k i  przedkłada prośbę gminy 
Rożnowa, w powiecie zabłotowskim, iż dano jej 
ustawę w takim języku ruskim, którego giuina 
aio rozumie, więc prosiła o ustawę gminną w 
języku polskim. Z tego powodu ks. Antoniewicz, 
gr. knt., w cerkwi przeciwko wójtowi rozpoozął 
agitacje, i tę agitację dalej prowadzi, a nawet wy
raził się, że nie robi tego z własnej woli, lecz z pole
cenia ks. Dobrzańskiego i księdza Lawrowsklego, 
kanoników lwowskich. (Gmina się pomyliła, bo 
Ławrowski i Dobrzański należą wprawdzie do 
kierującego frakcją klerykalną komitetu, leoa 
pierwszy nie jest księdzem ale radcą sądowym, 
a drugi honorowym kanonikiem przemyskim). 
Referent wnosi, aby tę sprawę do skonstatowa
nia i uwzględnienia prośby odstąpić namiest
nictwu.

Zabierają głos w tej sprawie Pawlików , 
Naumowioz, Demków z jednej strony, Krzoczu, 
nowiez, Zyblikiewioz, Golejewski z drugiej stro
ny. Klorykalni mowey żądają, aby gminom ru
skim tylko ruskie ustawy rozsyłać, a polscy 
mówcy , aby takie im rozsyłać ustawy, jakich 
żądają.

Komisarz zawiadamia, iż rząd zniósłszy się 
z Wydziałem krajowym, postanowił wszystkim 
gmiuora wschodniej Galicji rozesłać tak polskie 
ustawy, jako tekst autentyczny, jak i w języku 
ruskim. Mówcy klerykalnł obstają jednak przy 
tem, aby tylko ruskie ustawy przesyłać.

Izba przyjmuje wniosek komisji.

Telegramy „Gazety Narodowej?1
P esz t dnin 10. grudnia. Izba ma

gnatów przyjęła znaczną większości!) a- 
dres Izby niższej.

Zagrzeb dnia 10. grudnia. Sejm 
przyjął adres en bloc i postanowił wysłać 
go przez deputację do Wiednia.

lie r lin  d. 20. grudnia. Półurzę- 
dowa pruska Proeinzial-Corrcspondens wy- 
łuszcza zadania Związku półnoeno-niemie- 
ckiego, między któremi wymienia: Sto
sunki przemysłowe, prawodawstwo cłowe 
i handlowe, cala sprawa miar i monet, i 
środki komunikacyjne. Władza związko 
wa będzie miała prawo wypowiadania 
wojny; król pruski będzie mógł nakazać 
gotowość do wojny. Władza związkowa 
ma się składać z rady związkowej i z re
prezentacji narodowej. — Król saski wy
jechał z Berlina po powtórnej rozmowie 
z królem pruskim.
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GAZETA NARODOWA ; dnia 20 grudnia 1866.

W księgarniach J . M iii/cow akieyo  we 
Lwowie, Stan słswnwic i Tarnowie, jako też 
w księgarulach K a ro la  W iida  we Lwo 
wie i Samborze jest do nabycia świeżo w

Lipska wydany :

Nowy dokładny słownik 
polsko-niemiecki i niemiecko-polski. 
Neues vollstJin<llges poltiisch- 
deutsches und deutarh-polnigclics

WOERTEHBLCII.
Mit Huckiicht auf den jetzigen Stand d»r 
Wiseemchafti-Kunde, Oewerbe, der In d u 
strie und des Handels, nach den besten

(luellen ausgearbeitet von 
I>r. Phll. F. Booch-Arkossy.

Część 1. polsko-niemiecka.
Cena 4 '/j tal., w oprawie 5 tal.

Ten najdokładniejszy ze wszystkich do
tąd wydanych słowników języka polskiego 
i niemieckiego można światłej publiczności 
jak najsumienniej do nabycia polecić.

Część II. niemiecko polska wyjdzie w 
ciągu roku 1867._______________ 3089 1—3

D yrekcja T ow arzystw a  
P rzyjació ł s ita k  pięknych

w  K rak ow ie
zawiadamia szanownych panów artystów, 
że wystawa sztuki malarstwa, rzeźbiarstwa 
i architektury na rok 1867 otwartą zostanie 
z dniom 15. marca, w lokalu Towarzystwa 
przy ulicy Brackiej, w doma barona La- 
risza Trwać będzie miesięcy dwa. Dy
rekcja wzywając uprzejmie panów srtyjtów, 
by ze swerai dziełami na te wystawę po
spieszyć nie omieszkali, prosi zarazem,' aże 
by takowe nadesłać raczyli przed dniem

28. lutego pod adresem:
A7i W ysta w ę S z tu k  P iękn ych  w  

K ra k o w ie .
Przesyłkę Dyrekcja przyjmuje na koszt 

Towarzystwa, z tern atoli zastrzeżeniem, 
że paki mają być oddawane na zwykłe po
ciągi lub wozy towarowe: btoby zaś je 
eliciał przesłać pociągiem osobowym, po
spiesznym lub przez nocztę, sam winien 
opłacić, cbyba że p ;a nie wiele waży i 
tylko pocztą może praesłaną, w takim
razie dyrekcja po koszta transportu.
Przesyłki spóźnione, nadchodzące na dwa 
tygodnie przed zamknięciem Wystawy , 
przesyłający sam opłaci.

Ktoby chciał przysłać pakę niezwy
kłych ro/.miarów lub ciężaru, zwłaszcza ze 
stron daleki h, winien wprzódy porozumieć 
sic z Dyrekcją co do kositów transportu.

Kraków dnia 17. grudnia 1866.
J. Fr. Kotouowski,

4088 1—3 P, O. sekretarz dyrekcji.

do przedpłaty
na (hiaouik niemiecki, wychodzący w 

Wiedniu codziennie pod tytułem:

Die Debatte.
Przedpłata na takowy wynosi x prze
syłką pocztową całorocznie 20 złr., 

albo ówierćrocznie 5 złr.
„Debatte* je it to jeden z niewielu 

dzienników niemieckich, który na 
sprawy naszego kraju zapatruje się 
hee uprzedzenia, i dla teęo zasługuje 
na najżyczliwsze polecenie z naszej 
strony 4087 1—6

Jako podarki świąteczne
polecają

F. B. Hanicki &  Comp.
przy placu Sw. Ducha, l. 45

najnow szych modeli

«  B3 u w  a k
4090 dla DAM, i_4 

ud 3 do 18 alr.

Księgarnia i wydawnictwo dzieł 
katol., nauk, i roln. W . W ie- 
lo g lo w sk ieg o  i W . Jaw or-
sk lego  w Krakowie, O i “  S”y

nadchodzących świętach:
Katedra na Wawelu, przez JE. ks. bisk.

Łętowskiego, dawniej 50 złr., obecnie 15 
zir. W gustownej oprawie 20 złr.

Bibłiothetjue populaire, Bruxellos, pulilić 
par la socićte nar., zawierająca powiastki 
moralne, żywoty świętych itp"., 10 tomików 
1 złr., bioręcym 30 tom. 2.75, 60 tom. 5 
złr., 130 tom. 10 złr., 200 tom 15 złr.

Różne powieści moralne, historyczne itp. 
w ozdobnej oprawie z tłotym napisem : 
.Nagroda pilności,* od 45 cnt. do 2 zir.

Książki do nabożeństwa (niektóre po ce
nach znacanie zniżonych), od 12 c. d ) 15 zł.

Powyższa księgarnia pojada skład głó
wny ilustracyj Warszawskich: Tygodnik ilu
strowany, Wędrowiec, Przyjaciel dzieci. Zo
rza itp. i przyjmuje prenumeratę na takowe.

Bliższe szczegóły o tychże pismach do
niosą „listy zwrotne*, które wkrótce do Ga
zety ftarodowej i do Czasu dołączone będą.

Nak adem tejże księgarni i wydawni
ctwa, opuszczą w tych dniach prasę: Ka
zania popularne na wszystkie uroczystości 
N. Marji Panny, całego roku, ks. W. Szy- 
jewskiego. Jozafata dolina, przez ks- Fe
liksa Gondka, wyd. drugie. Ołtarzyk zloty 
z rycinami, książeczka do modlenia wyd. 3.

O ddano do d r u k u :
Mowy pogrzebowe popularne ks. W. 

Szyjewskiego. (f stosunku nauki do sztuk 
pięknych przez kard. Wiesemanna. O w a
żności małych cnót przez O. Koberti, 
wyd. 2., W. Wielogiowskiego, Żywot N. 
Marji Panny wyd. 2. Dowód największej 
miłości ku duszom w czyśćcu zostającym, 
wydanie drugie.

W. Wieloglowskiego, Książeczka złota 
czyli pokora wprowadzona w życie prakty
czne, ułatwiająca nam postęp na drodze udo
skonalenia się chrześciańskiego wyd. Isze.

Kilkakrotnie ogłoazano już, że pomie- 
nione wydawnictwo przeznaczyło na koszta 
kanonizacji blog. Jozafata Kuncewicza 
50 egzemplarzy dzieła Tatry (2 złr.) i 50 
egzemplarzy dzieła J. de ilaistre’a, o pa
pieżu, a przez brak pewności, kiedy ta uro
czystość nastąpi, sprzedano dotąd zaledwie 
po kilkanaście egzemparzy; obecnie gdy 
już uroczystość ta jest zapowiedzianą na 
rok przyszły, przypomina się zacnym ro
dakom, aby raczyli do tak’ szlachetnego 
dzieła w jak najkrótszym czasie przyczynić 
się, gdyż zebrany fundusz będzie za kdka 
miesięcy do Rzymu przesianym.

Nazwiska kupująoych drukiem ogło
szone będą. 4068 2—3

Obok księgarni tegoż wydawnictwa za
łożoną została D r u ł t a r n l a ,  która 
wszelkie zamówienia po cenach umiarko
wanych w krótkim czasie uskuteczniając, 
ręczy za jak najstarannieisze wykonanie.

POZYTYWKIm _ b̂ b
z 4 do 48 utworami muzycznemi, między 
temi arcydzieła z muzyką dzwonkową, 
tamborynową, z niebiańską melodją, a 

mandolinami i ekspresją, tudzież'
Tabakierki grające

po 2 do 12 utworów, rozmaite: z nese- 
Hcrkami. piramidami na cygara, ziom
kami »zwajcar»kienii, aihumami fo- 
toKraflcEiirini, przyrządami do pisa
nia, pudelkami cygarowemi, taba
kierkami, z przyrządzeniem do szy
cia. taiicującemi figurkami z muzyką. 
Wszystko to lujnowsze poleca:
J . II. H e ller  w  Bernie. Franko 
fis®, Przedmioty te uwesclające u- 
mysl initemi dźwięki, powinny zna 
leźć miejsce wkażdym salonie i przy 
każdeiu łożu chorego. Skład dzid go-a  

3078 4 - 4 1

3)49 Uwiadouienie. 7—10

Dobra Probuźna
z przyległościaini » obwodzie czort 
kowskim. za.-ierająe 1.600 morgów or
nego pola, 500 morf sianoźęci. ogrody, 
staw, razem urze.-zto 2.100 morgów, 
z gorzelnią, 3 mltcaroiami, 2 młynami, 
do wydzierżnwitfiia od 24. czerwca 
1867. — Bliższa wiadomość u w ła
ściciela Antoniego Zawadzkiego w  

Suszczynic, poczta Mikulińce.

Zaproszenie do przedpłaty na

towych. Nsprnwki tychże.

PEPSYNA GRIMAULT,
, czyli
Środek u ła tw ia jący  traw ienie. {

Środek ten niedawno w terapii zuany, 
pr ywra^a blinie śluzowej żołądka normal
ne przymioty, przyspiesza i reguluje w y
dzielanie soków czyli sekreeję. W wy
padkach niedokładnego odbywania się funk- 
<yj trawienia, Pepsyna ułatwia trawienie 
substancyj białkowatych, do których tra 
wienia sam sok gastryozny nie jest dosta
tecznym.

Z powodu tych własności, używa się z 
wiclkiem powodzeniem w słabościach, po
chodzących ze złego trawienia praez oso- 
b',’. dotknięte katarem chronicznym żo
łądka, prze* kobiety w  stanie ciężar
nym. lub cierpiące na hysterję i w ycień
czenie. Skutkuje eudowie na dzie
ciach skrofulicznych i mających skłon
ność do krzywienia się kości pacierzo- 
w ej., jak również na osobach wycieńczo
nych przez długotrwałe słabości, utratę 
krwi, albo dotkniętych zbytnim odebo- 
dr-w uryny (diabetis), w których trawienie 
zbyt mozolnie się odbywa.

Objaśnienia co do użycia Pepsyny, do
łączono są do każdego flakonika, zawiera
jącego 18 proszków. Pepsyna- Grimault 
istnieje nietylko w stanie proszku, ale 
i w stanie elixiru. 4 '37 1—15

Dostać można we Lwowie w aptekach 
pp. P Mikolascha, Berlinem i Rukera; 
w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyń- 
hkiego i Rcdyka, w Brodach w aptece p. 
Fruizos; w Poznaniu w aptece p. Elsnera.

‘ stożka
maleńka, rodzaju jedwabnych pińczów, 
biała, uszka i grzbiet blado żółte, na 
szyjce obrączka kanwowej roboty 
z napisem : „MUSIA** zgubiła się 
dnia 3. grudnia. 4063 3—3

Oddawca otrzyma przy Wałowej 
ulicy w kamienicy Madejskiego nr. 
371 nalszcm  piątrze 10 a lr . w. a.

Wartość ter*peutye<na Syropu Chiny i że
laza, aptekarzy nadwornych księcia Na

poleona.
Połączę,do chiny i żelaza, rozw ąznło 

jedno z 'najtrudniejszych zadań w dziedzinie 
farmacji. Lekarze uznali powszechnie zna
komite usługi, jakio ta preparacja przynosi 
cierpiącym. China, znaną jest w medycynie 
jako środek toniczny najwyższej potęgi. Po
łączoną ona została z fosforanem żelaza, 
który jest jedna z lopszych prepuacyj że- 
lazistyeh, ponieważ zawiera dwa pierwia
stki, żelazo i fosfor wyrabhjąeo krew i ko
ści. Szanowni lekarze z zajęciom, sądzimy, 
przeczytają zdanie lekarzy paryzkich i ana
lizę tej preparacji. dokonaną przez lednego 
z najznakomitszych chemików w świecie,

„Środek ten, sprawia 'iagle pomyślne 
skutki w trudnych trafieniach (dyspepsie) bla- 
daczce, braku regularności miesięcznej, krwiotokach, 
upławach, gorączkach tyfoidalnych dyabecie i WO 
wszystkich wypadkach gdzie idzie o wy
tworzenie sił słabego i powrócenie żywio
łów życia zwątlonych lub utraconych.

A r  na i,
doktor nadworny cesarza Napoleona.* 

„Jest to jedna z tych szczęśliwych prepa- 
racyj zadawalajacycn chorego i lekarza. Je
dna z najlepszych a szczególniej intwo mogą
cych być zniesionemi preparacyj źelazistych.

Cazenat'e,
lekarr.*szpitalu św. Ludwika w Paryżu.* 

Preparacja ta, daje możność lekarzowi 
zapisania choremu, dwóch naraz ważnych 
środków lekarskich nieodrażnjących i ła
twych do strawieni*. Używam syropu thi- 
ny i żelaza i uważam go za bardzo pomyślny
wynalazek. C hataaiynac,

.naczelny chirurg szpitalu Lariboisiere.* 
„Środek ten, przyjmowany zawsze bez 

odrazy przez chorych, używam z pomyślnym
skutkiem. M erre y  de Cheyoin,

członek paryzkiej akademii medycznej.*
„Przezroczystość tej preparacji i t-mak 

przyjemny bez woni żelaza, jest ś odkiem 
lekarstwem wcale nieodrażająeem i skute- 
cznem. Afonod,

prof. fakultetu rnedycz. w Paryżu.* 
Analiza tego syropu wykazała, że za

wiera on w sobie chinę i sól żelazistą w 
maximnm. 4032 1—3

Rouaain,
prof, chemii w szpitalu Val-de-Grace w Paryżu.
Rurki przeciw astm ie, aptekarza

L , e v a s a e u r
leczą rychło i niezawodnie najuporczywsze 
astmy. — Dostać można w Paryżu u wyna
lazcy przy ulicy de la Monnaie 19, w War
szawie w składach materjaiów apteczny:h 
WW. panów Galie i Mrozowskiego, we Lwo
wie wyłącznie w aptece Wgo. Piotra Mi- 
kolascha. 301,> 7—Ł3

Wydawca: Witalis W. Smoehowski.

Niewidzialne
itanie się widzialnem

F”*  za pomocą małych
K IE SZ O N K O W Y C H

MIKROSKOPÓW,
które 151 razy pow iększają, 

i  k o sz tu ją  ty lk o  70 cf. sz tu 
ka  z  fra n k o w a n ą  p r z e s y łk ą

Kieszoikowe mikroskopy,
które 259 r a z y  p o w ię k s za ją  
sprzedaj* się sztuka pa 1 złr. 

w. a. ? przesyłką frankowaną.
Za płinocą takiego drobnowidza wi

dzimy w jednej kropli wody sta małych 
zwierzątek, (lniusorien) wesoło pływają
cych, jak w najw ększej rzece. Jednotliw'e 
części zwierzątek, robaczków, roślin i t. p. 
takim diobnowidzem widziane, okazują się 
niezmiernie wielkiemi, i w różnych kształ
tach, i drobnowidz taki sprawia dla małych 
i dorodych przyjemną i pouczającą roz
rywkę. Również można za pomocą tych 
mikroskopów widzieć trychiny w mięsie. 
8KSP* Mikroskopy te za frankowanem na
desłaniem 70 centów (za mikroskop 150 ra
zy powiększający), lub też 1 złr. (za mikro
skop 250 razy powiększający) posyłają się 
franko do wszystkich stacyj pocztowych 
państwa austriackiego, nie licząc nic za 
opakowanie. Za pobraniem pocztą (gegen 
Postnachnshme) jednakże, z niofrankowaną 
przesyłką, kosztuje BZtuka 60 cnt. i 90 cnt. 
Listy z zamówieniami uprasza się adresować: 
Galanterie -  Waaren -Niederlage „zur 
Sladt Paris“ in Prag, Zellnergasse

Nro. 596. I. 4028 3 -3

Najświeższe wyroby paryzkie!
Ahy P. T. miłośnikom francuskich wy

robów mód zawsze coś najmodniejszego 
natychmiast, i jak nsjtaniej dostarczyć, n- 
rządsiłein w Wiedniu skład dla c. kr. pań
stwa Austrjackiego, i polecam następujące 
aitykułr po nadzwyczaj tauich cenach :

1) Wzory nnjświeżsiych inód. 2) Ka
pelusze damskie po zir. 12, 15, ->0, 30, 50 
uajguatowniejszej i najświeższej formy. 3) 
Zegary (pendules) bogato złocone z nakry
wa szklanną po zir- 20, 25, 30, 50 — 250 
B u d z ik i z zegarem złr. 6„ niezbędne w 
każdem przedsiębiorstwie i dia każdej ro
dziny. 4) W achlarze balowe po zir. 1, 2,

A, 1O 1 O. F )  TM<»$•»>• j o  j e d w a b n o  i
ne na suknie balowe po zir. 25, 30, 35, 40, 
45, 50, 60, 80 — 200 za sukn;ę. 6) Szale 
kaszmirowe po zir 35. 40, 50. 60. 7o, 
1(8) — 2uOJ. 7) Rewolwery I strzelby z 
fabryki p. Lefauotieux po zir. Ł5 itd.' 8) 
Meble, jako to: stoliki do szycia, do kart 
itd, wszystkie z ozdobami z perłowej ma
cicy lub słoniowej kości. 9) Perspektywy 
teatralne oprawne w kojó słoniowa po 
złr, 5. 6, 7, 9. Tl, 12, 15, 18, 25 _  4 w 
metalowej oprawie po złr. 2, 3, 4, 5 6. 7. 
8 ,9 , 10— 1 i) Perspektywy dla nrłyle- 
rzystów z ochroną od słońca po złr, 11. 
12. 15, 18, 20 -  30. 11) Najdelikatniejsze 
francutkie okulary p > 50 c t . 70 ct. i 1 zir. 
okulary niewidzialne (invi»ibles) po 1 zir. 
50 ct. i 2 sir—  12) Naszyjniki (kolie) dam
skie i Parures Lambntle, garnitur po 1 zir,, 
1 zir. 5 /et., i złr. 2, 3, 4 -6 . -  13) P rzed
mioty toaletowe : najdelikatniejsze my
dełka i pachuidla, perfumy, ekstrakty, pu
dełko z < sztukami po złr. 1, 2. 3. — 13) 
Prawdziwe i fałszywe bliuterje; te o- 
statnie z sreb a, pozłaoane podwójnie, mo
żna j e d y n i e  przez chemiczny rozbiór od 
prawdziwych odróżnić: garnitury, brosze, 
kulczyki po złr. 1. 2, 8. 4, 5, 6. Naramien
niki po złr. 1, 2, 3, 4, 5, 6—10. Męzkie 
łańcuszki do zegarków, długie i krótkie po 
ztr. 1, 2. 3, 4 — 6. 15) Szczoteczki do 
zębów i do paznokci, wyrobu p. I.aureii- 
cot, tuzin po ztr. 2, 3. 4,5, 6 do 12. Oprócz te
go motna dostać całe wyprawy itrousseaux 
de mariaye) jakoteż wszelkie inne francus
kie wyroby, wszystko w najlepszym pa 
ryzkim guście, tak dla kupców jak też i 
dla prywatnych osób, Kupcom en
gros d.ję w komis. — Polecenia z c. kr. 
państwa Austrjackiego uskuteczniają się za 
nadesłaniem kwoty lub też za pobraniem 
pocztą (ge$en Postnachnahme) jak najrze 
teluiaj } najspieszniej. Uprasza się o nad
syłanie poleceń pod adresem mojej firmy: 
Pb. Froinin, (jahagnibof w Wiedniu, 
lub mojego domu handlowego: Hue dTInułe- 
vllle, 69 w Paryżu. 4065 4—7

Jestto nieocenio
ny środek pro
sty i tani, a nie
zawodny prze

ciw iiajuporczy- 
wszyin zntwar- 
dzeuiom, żółci, 
zamólcniii żo
łądka, zapale
niu kiszek, bo
leściom żołąd
ka, wyrzutom 

uaskoruym, 
gośćcowi (reu
matyzmowi)

dc GAUYlNidafŁOia. podagrze, bra 
kowi regularności miesięcznej, w wie 
ku krytycznego przejścia np„ a w  
ogóle przeciw wszelkim słabościom z 
niiezstośei krwi i zepsutych humorów 
pochodzącym.

Prawdziwe pignki Cauyina konser
wują się bez uszkodzenia czas bardzo 
długi, wynalazca od niedawna przygoto
wuje je umyślnie zastisowane do klimatu 
Polski. 3015 6—24

Dostać można we Leowie w aptece pp. 
P. Mikolaschn i 26. Riiłcra pod .srebrnym
orłem, w Krakowie w iptece p. Rcdyka 
w Brodach w aptece p. Franzosa.

DZIENNIK  LYIWSU.
pismo codzienne sprawom politycznym i wiadomościom najpożyteczniejszym 

poświęcone, które wychodzić zacznie i .  stycznia 1867.

D z ie n n ik  ten obejmować będzie:
1) Telegram y i w iadom ości najświeższo, dotyczące toku i rozwoju spraw

politycznych.
2) Pogląd na sprawy krajowe i gospodarstwo narodowe.
3) Now iny kronikarskie z kraju i zagranicy.
4) Z Izby sejmowej, gminnej i sądowej.
5) Ruch przemysłowo gospodarski.
6) Przegląd artystyczno-literacki.

Przedpłata na Dziennik L w ow ski wynosi rocznie 10 złr., ćw ierć  
rocznie 2 zir. 50 ct., m iesięcznie 85 ct. Za przesyłkę poeztową miesięcznie 
(w k/aju) 30 ct. (za granicą) 60 centów.

Listy z przedpłatą raozą Szanowni abonenci przesyłać do Adm inistra
cji „Dziennika Lwowskiego** we Lwowie nr. 503% 4097 5—7

Przedpłatę miejscową we Lwowie* tudzież inseraty przyjmuje „Ajencja 
Czasu" przy placu Marjackim nr. 361. (w sklepie Neuma.oa).

J. O s i e c k i .

a ?  i w n i w i e B
po d  g o d ł e m  „BO C IA N A “, 

priy placu Marjaeklui w  kam ienicy Grom adiińskiej, 
poleca swój świeżo i doborowo znopatrśony

H andel to w a ró w  k orzen n ych ,d elik a tesów , 
w in  I herbaty wszelkiego gatunku, tudzież : 

rumu, lik ieró w  I rozo llsów .
,  Di nosi < rsz, iż na dniu 19. bm. otrzymał 4085 2—4

9

i na funty sprzedawać będzie.
Zaopatrzywszy huudal we wszystko tak, iż P. T. kupujących p >d ka

żdym względem zadowolmć zdoła, poleca się niuiejśzem względom Szano
wnej pnbliczntści i j r ts i  o liczne zamówienia przy nadchodzących świętach.
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CHEFS-DdUliRE de TOILETEI
( I N a j s ł y n n i e j s z e  ś r o d k i  t o a l e t o w e ! )

Wzięte w opiekę na dworach cesarskich, królewskich i książęcych, zaszczycone 
przywilejami, patentami i medalami.

Dra Bćringtiiera
SPIRYTUS KORONNY

'((Juintessenz d’Eau de C ologne)^—
Najdoskonalszego gatunku nietylko jako nieoszacowane pa- 

chnidło i woda do mycia, ale także jako znakomity środek lekarski ożywiający 
i wzmacniający siły żywotne.

D ra B eringuicra
[R oślinny środek  do fa rb o w a n ia  w łosów .
’ (Kompletny w ćtui z szczotkami i miseczkami, 5 zir. w. a.)

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi i całkiem nieszkodliwy, 
aby ufarbować trwale tak zarost głowy i brody, jako też i brwi w 

wszelkich możliwych odcieniach

Dra Bćringuiera
OLEJEK DO WŁOSÓW Z KORZENI ROŚLIN,
w flakonikach na dłuższy użytek wystarczający, po 1 złr. w. a.

, składający się z najodpowiedniejszych ingredjeneyj roślinnych na u- 
zymanie, wzmocnienie i'upiększenie zarostu glJwy i brody, jako też w celu 

ustrzeżenia się od tak przykrych liszajów i łuszczenia się skóry.
Bcffr- Powyższe artykuły sprzedają jedynie następu jące firmy :
We Lwowie -, apteka Zygm. Rukera dawniej Tomanka, J. F. Kleina Wdowa i  Geb- 

hardt, Bonifacy Stiller, Fryd. Schubut, apteka A. Berlinera dawniej Laneri, Piotra Miko- 
tascha, jako też :

w Białej pp. J. Berger i L Schwanzer, w Bochni p. Pawei Niedzielski, w 
Brodach p. Ewa Kornfeld i Fr. Gomoliński apt. pod złotą koroną, w Brzeżanach 
p. B. Fadenhecht, w Buczaczu Kodrebski et Kercel, w Czerniowcachpp. Ig. Schnirch 
i J. Różański, w Czortkowie p. M. Friinkel w Drohobyczu p. J. Rosenheim, w Gor
licach p. W. Rogawski apt. w Gródku p. Tomaszewski apt. w Grybowie p. A. Mu- 
szczyński, w Jarosławiu p, Józef Rohm apt., w Kaliszu p. S. Hildenbrand apt., w 
Kętach p, G, Streya. w Kołomyi Joel Adlerstein, w Kopeczyńcach p. X. Wierzchow
ski apt., w Krakowie p J, liartl, w Lisku p. R. Barański apt., w Manasterzyskach 
p. J, Lipschiitz. w Mikulińcach apt. 8t. Międlicki, w Myślenicach p. F. Sendler, w 
Nowym Sączu p. Ig. Gran, w Nowym Targu p. K. Laur, w Przemyślu p. E. Machul
ski, w Przeworsku p. Switalski apt., w Rudawcach p. K. Teichmann, w Rzeszowie p. 
Ig. Schaiter i Spółka w Sadagorze p. A. St. Bursa, w Sanoku p. J. Zarewicz, w 
Samborze p. A. Kromer, w Serecie J. Dempniak, “> Sędziszowie p. J. Kownacki, w 
Skalacie p. W. Dietz, w Sokalu p. A. W. Grot, w Stanisławowie p. F. Steeher apt. 
dawniej Tomanek, w Tarnowie p. J. Jalin i Henr. Koy, w Tarnopolu p. A. Mora- 
wetz i Walerjan Stachewiez, w Turce p. A. Czyrniański, w Wadowican p. F. Fol- 
tin, w Zaleszczykach p. Kodrebski, w Złoczowie p. A. Gottwald, to Zolkwi p, R 
Barbag, w Żurawnie W Fotępski. 2104 10—”

Właściciel i odpowiedzialny redaktor : Jan Dobrzański
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Druk Kornt 1 Pilkra.
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